
W  połowie maja br. odbyło się po-
siedzenie zarządu koszalińskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci (TPD). 
Każde spotkanie władz oddziału jest 

okazją nie tylko do rozmów o  wydarzeniach i  bie-
żącej sytuacji organizacji, lecz także analizy najważ-
niejszych problemów i  projektowania działań na 
najbliższe miesiące. Porządek obrad przewidywał: 
przedstawienie bilansu za 2024 r., sprawozdania 
merytorycznego i działalności oddziału, przyjęcie 
lub odrzucenie planu finansowego na 2025 r., spra-
wy organizacyjne, w tym zmianę składu osobowego 
zarządu i Komisji Rewizyjnej. 

W posiedzeniu wzięli udział członkowie zarządu, w  tym: 
prezes Henryk Zabrocki i  dyrektor Bartosz Zabrocki, który 
równocześnie jest wiceprezesem Zachodniopomorskiego 
Oddziału Regionalnego TPD w Szczecinie, wiceprezes Beata 
Bilska, która jednocześnie jest dyrektorem Placówki Opie-
kuńczo-Wychowawczej w Koszalinie, członkowie prezydium, 
Komisji Rewizyjnej i społecznej Rady Programowej oddziału. 

Henryk Zabrocki tłumaczył: – Zwykle jest to grono od kil-
kunastu do ponad dwudziestu osób, zwłaszcza, gdy zaprasza-
my gości specjalnych, w  tym przedstawicieli innych zarządów 
w  regionie; to gremium ma najlepszy przegląd pola: analizuje 
sytuację organizacji i rozlicza rezultaty pracy, wyznacza strategię 
i kierunki działania. Posiedzenie w dużej mierze było poświęcone 
temu, co działo się w ubiegłym roku.  

Konkursy i sprawozdania
Prezes w  wystąpieniach poruszył wiele różnych spraw. 

Przedstawił sytuację finansową i organizacyjną. Zbilansował 
wydarzenia z ostatnich miesięcy. Podkreślił, co w działalności 
jest najważniejsze i najpilniejsze. Głos zabrali pracownicy od-
powiedzialni za poszczególne działy i obszary funkcjonowa-
nia oddziału. W części dotyczącej różnych spraw każdy mógł 
przedstawić swój punkt widzenia na konkretne sprawy. 

– Wszystko wymaga ogromnej pracy – mówił Henryk Zabrocki, 
chwaląc pracowników za konsekwencję w realizacji zadań. – 

Przystąpiliśmy do dziewiętnastu konkursów na prowadzenie placó-
wek. W każdym przypadku musieliśmy napisać program, przekonać 
włodarzy gmin i przystąpić do realizacji. Rozliczyliśmy pracę w dzie-
więciu gminach, z czego powstało trzydzieści pięć sprawozdań.

Problemy z demografią
Prezes oddziału kilkakrotnie podkreślał, że działalność 

organizacji pozarządowych napotyka na nowe wyzwania, 
wiąże się z – nieproporcjonalną do innych obszarów życia 
publicznego – nadmierną odpowiedzialnością, wymaga 
ustawicznych i – jak w przypadku umów z gminami na pro-
wadzenie placówek – ponawianych zabiegów o utrzyma-
nie płynności finansowej. W tej sytuacji nie może więc być 
mowy o jakiejkolwiek równowadze szans i możliwości po-
między świetlicami TPD, a tymi, które samorządy prowadzą 
samodzielnie. Zwłaszcza, że te ostatnie, z nie do końca ja-
snych powodów, nierzadko są dużo droższe w utrzymaniu.  

– Do tego wszystkiego dochodzi pogłębiający się niż demo-
graficzny – mówił Henryk Zabrocki. – Problemy z demografią 
nie są nowe, jednak kładą się coraz dłuższym cieniem na to, co 
robimy. Mamy w kraju, województwie i miastach 20 proc. dzieci 
mniej, o tym trzeba mówić głośno i wyraźnie. 

Energia i wiara w przyszłość
Prezes nie byłby jednak sobą, gdyby nie zakończył 

wypowiedzi tonami optymistycznymi: – Nie lubię narzekać, 

z  tego jestem znany. O  pewnych rzeczach trzeba rozmawiać. 
Jestem przekonany, że poradzimy sobie z  trudnościami. Wie-
rzę w  umiejętności i  zaangażowanie ludzi, z  którymi pracuję 
– podkreślił.  

– Piotr [Pawłowski, przewodniczący społecznej Rady 
Programowej oddziału], przygotowując tekst do „Świata 
Dziecka”, policzył, że miesięcznie organizujemy średnio po 
kilkadziesiąt wydarzeń w placówkach i na szczeblu oddziału 
– kontynuował prezes. – Podzielam opinię, że na tym polu 
– i wielu innych – nie mamy sobie równych wśród organizacji 

trzeciego sektora. Cieszę się i jestem dumny, że macie energię 
i nie tracicie wiary, że przyszłość dla TPD rysuje się w dobrych 
barwach.

Zmiany kadrowe we władzach
W  wyniku głosowania członków władz, na stanowisko 

sekretarza zarządu oddziału, po kilku latach nieobecności 
wywołanej przejściem na emeryturę, powróciła Wanda 
Kielar, zasłużona działaczka organizacji, w  przeszłości 
również prezes oddziału, długoletnia, doświadczona se-
kretarz. Nowym społecznym rzecznikiem praw dziecka 
TPD w Koszalinie został Krzysztof Kretkowski, wychowawca 
i animator muzyczny w jednej z placówek, inicjator cennych 
dla dzieci akcji informacyjno-profilaktycznych. Andrzej Tyl 
natomiast, dotychczasowy wiceprzewodniczący oddziało-
wej Komisji Rewizyjnej, przyjął propozycję objęcia funkcji 
skarbnika. 

Kalendarium wydarzeń TPD w 2024 r. – połączone z kro-
niką fotograficzną – ukazało się na łamach tegorocznego 
styczniowego wydania „Świata Dziecka”. A  na 4 czerwca br. 
zaplanowany zostało zjazd sprawozdawczy koszalińskiego TPD. 

Magdalena Grzybowska
Fot. Piotr Pawłowski
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Życzenia z okazji Dnia Dziecka
Drogie Dzieci,

w dniu Waszego święta, które przypada 1 czerwca 
br., życzymy Wam samych słonecznych chwil, dużo 
uśmiechu, radości, wielu przyjaciół i powodów do 
zabawy. Dzieciom starszym życzymy spełniania ma-
rzeń, życzliwości dorosłych, zrozumienia, akceptacji 
i przyjaznej szkoły.
Kiedy człowiek jest młody, szybko chce być dorosły, 
a gdy staje się dorosły, zwykle chciałby od czasu do 
czasu powrócić do dzieciństwa. Wszystkim doro-
słym, którzy pielęgnują w  sobie dziecko, życzymy 
odkrycia wewnętrznych pokładów naturalności, 
które zatracamy wraz z upływem czasu. 

Henryk Zabrocki, prezes TPD w Koszalinie,
Beata Bilska, wiceprezes TPD w Koszalinie

Bartosz Zabrocki, dyrektor oddziału, 
wiceprezes ZOR w Szczecinie

z gronem pracowników, działaczy i współpracowników
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Sztuczna inteligencja (AI) od kilku lat coraz mocniej wpi-
suje się w nasze życie, zmieniając oblicze wielu dziedzin – 
od nauki, przez przemysł, aż po rozrywkę. Rozwój AI budzi 
entuzjazm i obawy. Czego więcej? Nie sposób określić. Ale 
dotyczy to również mojego pokolenia, pozornie oddalone-
go od wysokich technologii. Świadczy to o tym, że AI nie jest 
już wyłącznie technologią; ma tak duży wpływ na człowieka 
jak, dajmy na to, medycyna.  

Rozpatrując każdą wątpliwość staram się sięgać po plu-
sy i minusy, ponieważ, jak w piłce nożnej, dobry przegląd 
pola pozwala bramkarzowi uniknąć wpuszczenia gola. A ży-
jemy w czasach, w których nikt nie może sobie pozwolić na 
świadome popełnianie błędów. Każdy z nich po prostu zbyt 
wiele kosztuje. W przypadku AI warto zrozumieć potencjał 

i  zagrożenia tej technologii, żeby precyzyjnie wiedzieć, do 
czego możemy ją wykorzystywać. 

Sztuczna inteligencja może poprawić jakość życia ludzi. 
W lecznictwie pomaga w diagnozowaniu chorób, analizując 
ogromne ilości danych szybciej niż lekarze. Systemy oparte 
na AI potrafią wykryć nowotwory na zdjęciach rentgenow-
skich, co pozwala na wcześniejsze wdrożenie terapii, a co 
najważniejsze – zwiększa szanse na przeżycie. A  to tylko 
ułamek zastosowania AI. 

W  przemyśle automatyzuje produkcję, zwiększając jej 
efektywność i  bezpieczeństwo, eliminując błędy i  przy-
spieszając realizację zamówień. Chatboty i  asystenci gło-
sowi poprawiają dostępność usług, umożliwiając szybkie 
uzyskanie informacji o każdej porze doby. AI nie zasypia, 
nie odpoczywa, nie ma rozterek, bo niczego nie zapomi-
na i  inaczej analizuje informacje. Ta inteligencja może 
przyczynić się do rozwiązywania globalnych problemów, 
choćby takich jak: zmiany klimatyczne, zarządzanie zaso-
bami naturalnymi. Modele AI pomagają w przewidywaniu 
ekstremalnych zjawisk pogodowych, optymalizacji zużycia 
energii, monitorowaniu stanu środowiska. To możliwość 
pełniejszego zrozumienia rynku i  klienta, personalizacji 
ofert i zwiększenia konkurencyjności. 

Jednak z  postępem wiążą się też istotne zagrożenia 
i minusy. Jednym z problemów jest ryzyko utraty pracy. Au-
tomatyzacja może zastąpić wiele zawodów, szczególnie wy-

konywanych rutynowo i powtarzalnie. To może prowadzić 
do wzrostu bezrobocia i pogłębić nierówności społeczne. 
Pojawia się obawia się o utratę prywatności i bezpieczeń-
stwo danych. Systemy AI potrzebują dużych ilości informa-
cji, co rodzi pytania o ich ochronę i potencjalne nadużycia: 
inwigilację, wycieki danych. 

Nie można wykluczyć nieprzewidywalnych reakcji, co 
ma związek z  brakiem właściwego zakresu danych. AI 
przynajmniej na razie opiera się na tym, co umieścimy 
w jej zasobie. Systemy autonomicznych pojazdów, mimo 
testów, wciąż nie są w  stanie wyeliminować wszystkich 
zagrożeń na drodze. Wprowadzenie AI do strategii woj-
skowych czy bezpieczeństwa narodowego budzi wątpli-
wości etyczne. Decyzje o życiu i śmierci mogą być podej-
mowane przez aplikacje.

Rozwój AI stawia pytania o  granice zastosowania. Jak 
zapewnić, aby systemy działały w zgodzie z prawami czło-
wieka? Niewłaściwe wykorzystanie AI może prowadzić do 
manipulacji, dezinformacji i  tworzenia treści fałszywych, 
co zagraża demokracji, stabilności społeczeństw. Sztuczna 
inteligencja jest narzędziem o  potencjale niespotykanym 
w  historii ludzkości, ale to od człowieka zależy, czym jest 
teraz i  czym stanie się w  przyszłości. Warto pamiętać, że 
maszyny nie wymyśliły się same. 

Henryk Zabrocki
prezes TPD Koszalin

Rozwój bez kontroli niesie widmo porażki 
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#wiemcorobić – warto o tym rozmawiać
O mechanizmach zagrożeń, o zachowaniach niebezpiecz-

nych lub ryzykownych, o najczęściej spotykanych postawach 
sprawców i ofiar, o właściwości reakcji, o skali i istocie pro-
blemu opowiada wciąż dostępna, aktualna i propagowana 
akcja Zarządu Głównego (ZG) TPD #wiemcorobić. 

Projekt odpowiada na jedno z  najważniejszych 
obecnie pytań: „Jak chronić i  jak uchronić dzieci przed 
zagrożeniami internetowymi?”. Na stronie zarządu znaj-
duje się bogaty pakiet informacji, porad i wskazówek jak 
przeciwdziałać zjawiskom childgroomingu i sextortion.

Kampania edukacyjna ZG promowana była i jest również 
w Koszalinie i regionie zachodniopomorskim. Dzięki zaanga-
żowaniu koszalińskiego oddziału informacje profilaktyczne 
trafiły do mediów, a  stamtąd do odbiorców. Partnerem 
projektu jest Ministerstwo Edukacji Narodowej.                (pł)

Tajemnice Nocy Otwartych Sądów 
Podopieczni koszalińskiego TPD wzięli udział w wyda-

rzeniach Nocy Otwartych Sądów w Koszalinie. To nowa 
inicjatywa Ministerstwa Sprawiedliwości, do której włą-
czył się koszaliński Sąd Rejonowy. Drzwi dla zwiedzających 
otworzył również Sąd Okręgowy w Koszalinie. Dzieci miały 
niepowtarzalną okazję zwiedzić gmachy sądów i  wcielić 
się w role przedstawicieli wymiaru sprawiedliwości.

Młodzi ludzie z placówek TPD poznali zakamarki sądu, na 
co dzień niedostępne dla osób postronnych. Obejrzeli archi-
wum, gabinety spotkań stron postępowania i salę rozpraw. 
Akcja miała na celu nie tylko podniesienie świadomości 
dzieci w zakresie problematyki prawnej, lecz także zaintere-
sowanie młodzieży pracą w wymiarze sprawiedliwości.  (pp)

Przedstawiciele koszalińskiego oddziału TPD wzięli 
udział w  konferencji zorganizowanej przez Zachodniopo-
morski Oddział Regionalny TPD w Szczecinie i Regionalny 
Ośrodek Polityki Społecznej Urzędu Marszałkowskiego 

„Umiejętność pracy w  zespole, dobra komunikacja 
i  współpraca, rozwiązywanie konfliktów w  zakładzie pra-
cy, zarządzanie zasobami ludzkimi” – to tematy szkolenia, 
które koszalińskie TPD zrealizowało w maju br. na zlecenie 
kołobrzeskiego starostwa powiatowego między innymi dla 
pracowników socjalnych. 

Oddział od kilku lat organizuje tego rodzaju zajęcia 
z wielu dziecin opieki i wychowania dzieci. Szkolenie po-
prowadziła Dominika Tłuszczak, która na co dzień jest 
kierownikiem Działu Pieczy Zastępczej w  Centrum Usług 
Społecznych w Koszalinie. Wcześniej pracowała w ośrodku 
adopcyjnym, prowadziła warsztaty dla dzieci z  niepełno-
sprawnościami i „Szkołę dla rodziców”. 

Dominika Tłuszczak jest laureatką specjalnej Odznaki 
TPD „Przyjaciel Dziecka” za długoletnie wsparcie organizacji 

Województwa Zachodniopomorskiego, która w  drugiej 
połowie maja br. odbyła się w Szczecinie. 

Konferencja nosiła tytuł: „Wokół rodziny – organizacja 
usług społecznych w  środowisku lokalnym w  obszarze 
wsparcia rodziny, w tym dzieci i pieczy zastępczej”. W gro-
nie prelegentów eksperckich znalazła się – i  koszaliński 
oddział TPD reprezentowała – sędzia Agnieszka Augustyno-
wicz z Sądu Okręgowego w Koszalinie. 

Spotkanie adresowane było między innymi do: asy-
stentów rodziny, pracowników socjalnych, koordynatorów 
pieczy zastępczej, kadry ośrodków adopcyjnych, kuratorów 
sądowych, pracowników placówek wsparcia dziennego, 
rodzin zastępczych i organizacji pozarządowych. 

(mg)
Fot. TPD Koszalin

i udział w rozmaitych projektach adresowanych do dzieci, 
młodzieży i rodziców.

(pł)
Fot. TPD Kołobrzeg

Konferencja dla wspierających rodziny

Szkolenie z komunikacji i współdziałania
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W   połowie maja br. w  koszalińskim 
biurze TPD odbyło się posiedzenie 
zarządu oddziału, z udziałem między 
innymi prezesa Henryka Zabrockie-

go, wiceprezes Beaty Bilskiej, dyrektora Bartosza Za-
brockiego i  kilkunastu osób, które odpowiadają za 
działalność i kształt TPD w Koszalinie. Spotkanie było 
okazją do prezentacji sprawozdania merytorycznego 
za 2024 r. Bilans, również w ujęciu finansowym, 12 
miesięcy przed styczniem 2025 r. jest dla oddziału 
pozytywny. – Choć zawsze można więcej, zrobiliśmy 
wiele wartościowych rzeczy dla dzieci, młodzieży i rodzin 
– podsumował Henryk Zabrocki. 

– Traktuję dzisiejsze posiedzenie jako rodzaj przygotowania 
do, zaplanowanego na czwartego czerwca tego roku, zjazdu spra-
wozdawczego naszego oddziału – powiedział Henryk Zabrocki. 
– Za nami dużo pracy: organizacyjnej, szkoleniowej, programowej. 
A przed nami dyskusja o kierunkach działania na najbliższe lata. 
Moglibyśmy, to wynika ze statutu, spotykać się rzadziej, ale podej-
mujemy zbyt wiele istotnych działań i decyzji, by czynić to w ode-
rwaniu od woli gremium zarządzającego oddziałem. 

2024 r. był kluczowy do omówienia podczas posiedze-
nia. Z  niego wyniknęły wnioski, które posłużą do analizy 
sytuacji oddziału, ale też wejdą w  skład podsumowania 
ostatnich dwóch lat – to nastąpi 4 czerwca br. Choć nie 
jest to łatwe, a właściwie – z uwagi na sytuację finansową 
wielu podmiotów zlecających zadania organizacjom poza-
rządowym – coraz trudniejsze, koszalińskie TPD stawia na 
rozwój sieci placówek dla dzieci i młodzieży. 

Obywatel – dziecko
2024 r. był okresem wyzwań, rozwoju i pracy. W spra-

wozdaniu merytorycznym z  tego okresu czytamy: „Pod 
naszą opieką było 16 grup przedszkolnych, 17 placówek 
wsparcia dziennego, Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
[w Koszalinie}, 69 kół [przyjaciół dzieci], które są podstawą 
działalności. (...) organizacja kładzie duży nacisk na szko-
lenia kadry (...). (...) bliskie otoczenie otrzymało wsparcie, 
radę i opiekę w codziennym życiu”.

Stałą formą działalności są placówki wsparcia dziennego: 
„Systematyczna praca opiekuńczo-wychowawcza jest naj-
lepszą formą profilaktyki zabezpieczającej dzieci i  młodzież 
przed niepożądanymi zachowaniami i ich skutkami. Stworze-
nie optymalnych warunków oddziaływania daje gwarancję, 
że dziecko stanie się pełnoprawnym członkiem społeczeń-
stwa, realizując cele rodzinne, zawodowe i społeczne (...)”.

Siła oddziaływania ognisk
Ogółem pod opieką TPD w 2024 r. przebywało 390 dzie-

ci w wieku szkolnym. „Zatrudniamy 18 wychowawców, dla 
których organizujemy szkolenia i specjalistów, którzy pro-
wadzą zajęcia logopedyczne i  kompensacyjno-korekcyjne 
– to ciąg dalszy sprawozdania. – Poprzez zajęcia artystycz-
ne dbamy o rozwój talentów, pasji i zainteresowań dzieci”.

Działania oddziału ukierunkowane są na wsparcie i po-
moc wychowankom w  ich właściwym rozwoju psychofi-
zycznym, funkcjonowaniu prospołecznym, nawiązywaniu 
kontaktów z otoczeniem, pomocy rodzinie w wypełnianiu ról 
wychowawczych i  społecznych. Zadania realizowane przez 
placówki to: opieka i  wychowanie; organizacja czasu wol-
nego; zabaw sportowych, rozwój zainteresowań; edukacja 
prozdrowotna; dożywianie dzieci i  młodzieży; współpraca 
z rodzicami, opiekunami dziecka i placówkami oświatowymi.

Miasto i cztery gminy
Przedszkola tepedowskie, zlokalizowane w  Koszalinie 

i  na obszarze kilku gmin: Kołobrzegu, Brzeżna, Manowa, 
Świdwina, zatrudniające 20 nauczyciel i  16 pomocy na-
uczyciela, realizują program wychowania przedszkolnego 
„Kocham przedszkole”, zgodny z  podstawą programową 

wychowania dla oddziałów przedszkolnych w  szkołach 
i  innych form wychowania przedszkolnego. Do placówek 
uczęszcza 254 najmłodszych, a wśród nich – dzieci z nie-
pełnosprawnościami lub osobnymi potrzebami wycho-
wawczymi i  opiekuńczymi. Terapię dla przedszkolaków 
realizują: surdopedagog, logopeda, pedagog specjalny, 
pedagog terapeuta i  psycholog, który wspiera pracę na-
uczycielek w zakresie obserwacji i diagnozy najmłodszych 
oraz rodziców tych dzieci. 

Duża aktywność przedszkoli
Ważne wydarzenia 2024 r. w przedszkolach to: „Święto 

Rodziny” – występy dzieci w  Centrum Kultury 105 w  Ko-
szalinie; Przegląd Piosenki Przedszkolnej w  Dźwirzynie 
– wszystkie przedszkola; „Przytul się do drzewa” – akcja 
z  okazji Dnia Drzewa, również dla wszystkich przedszkoli; 
„Gwiazdo świeć, kolędo leć” – kolędowanie w  Regional-
nym Centrum Kultury w  Kołobrzegu – wszystkie przed-
szkola; spotkanie z  Gwiazdorem w  Brzeżnie – także dla 
dzieci z  przedszkola w  Świdwinie; „Koncert mikołajkowy” 
– z udziałem koszalińskich przedszkolaków w Teatrze Mu-
zycznym Adria w  Koszalinie w  ramach Gwiazdora 2024; 

ubieranie choinki pod amfiteatrem w Koszalinie – dla dzie-
ci oddziałów przedszkolnych w ramach akcji organizowanej 
przez prezydenta miasta. 

Poprawa sytuacji rodzinnej
Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza TPD powstała 

w  lutym 2016 r. Pełni funkcję socjalizacyjną, terapeutycz-
ną i  interwencyjną. Dysponuje 14 miejscami. Dzieci stale 
uczestniczą w zajęciach psychologiczno-pedagogicznych, co 
służy wzmocnieniu ich poczucia wartości własnej, uspraw-
nieniu funkcjonowania poznawczego, emocjonalno-moty-
wacyjnego i społeczno-życiowego, radzeniu sobie z trudno-
ściami i wyzwaniami. Podopieczni mogą korzystać z porad 
psychologicznych, pomocy pedagoga, a  ponadto z  zajęć 
wyrównawczych z matematyki, języków, historii. 

– Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza jest naszym oddziało-
wym oczkiem w głowie – uważa Henryk Zabrocki. – Wszystkie, 
podejmowane przez wychowawców, działania prowadzą do 
przygotowania podopiecznych do samodzielnego życia w  spo-
łeczeństwie. Wspieranie rodziny naturalnej, poprzez pracę tera-
peutyczną, współpracę z  organizacjami i  instytucjami, przynosi 
poprawę sytuacji dzieci.

Koła integrują i inspirują
Koła przyjaciół dzieci oddziału zrzeszają ponad 2,1 tys. 

członków, którzy wspierają 1,7 tys. podopiecznych w róż-
nym wieku. Celem działania kół jest troska o warunki życia 

dzieci, ich rozwój, bezpieczeństwo, godność, równość szans 
życiowych. Dwa funkcjonujące w strukturze koła specjali-
styczne w sposób szczególny nacisk kładą na integrację po-
przez uwrażliwienie społeczności na problemy i  potrzeby 
osób z niepełnosprawnościami.

Koła TPD mają bogate doświadczenie w  organizacji 
imprez kulturalnych i  rekreacyjnych. W  2024 r. podob-
nych wydarzeń w regionie było kilkanaście, w tym imprezy 
okolicznościowe, wynikające z  bieżących świąt, wyjazdy 
i wycieczki krajoznawcze do Trójmiasta, Lublina, Gniezna, 
Torunia. Koła zajmują się działaniami zmniejszającymi ska-
lę ubóstwa rodzin dzieci z niepełnosprawnościami.

Warsztaty i szkolenia
W  2024 r. oddział zorganizował szereg szkoleń spe-

cjalistycznych dla nauczycieli, pedagogów i  pracowników 
socjalnych, pracowników służb ratunkowych i  placówek 
wsparcia dziennego – to jedna z najważniejszych dziedzin 
działalności. Tematyka zajęć objęła wiele zagadnień i ob-
szarów tematycznych. Szkolenia poprowadzili: prokurator, 
psycholog, psychotraumatolog i  specjalista pomocy spo-
łecznej, terapeuci i eksperci o rzadkich kompetencjach.  

Osobną grupę zajęć stanowiły warsztaty – z  funkcjo-
nowania i  pracy z dzieckiem w  spektrum autyzmu; poro-
zumienia bez przemocy, podstaw trudnego zachowania 
młodzieży, standardów ochrony małoletnich, roli nauczy-
ciela wspomagającego, uniwersalnych zasad w  grupach, 
procedury postępowania z dzieckiem chorym na cukrzycę, 
metod i technik bezpiecznej ewakuacji – te ostatnie zajęcia 
poprowadził strażak Państwowej Straży Pożarnej.   

Promocja pieczy zastępczej
Prowadząc w Kołobrzegu Punkt Wspierania Dziecka i Rodzi-

ny, TPD – prowadziło w 2024 r. i prowadzi obecnie – szereg 
działań zmierzających do zwiększenia liczby rodzin gotowych 
na przyjęcie najmłodszych pod opiekę zastępczą i wzmacniają-
cych kompetencje osób sprawujących pieczę zastępczą.

Spotkania z  rodzicami i  rodzinami dotyczyły: wymiany 
doświadczeń, radzenia sobie z trudnymi sytuacjami, budo-
wania więzi z dziećmi i wsparcie emocjonalnego. Oddział 
stale prowadzi promocję rodzicielstwa zastępczego i pod-
nosi w tym zakresie poziom świadomości społecznej. Wy-
zwania to: niska motywacja niektórych kandydatów – część 
nie skończyła rozpoczętych szkoleń – i trudności w rekruta-
cji rodzin zastępczych. Jednak są także efekty: wzmocnienie 
kompetencji rodzin zastępczych; poprawa jakości wsparcia 
dla dzieci; budowanie sieci współpracy.

Magdalena Grzybowska
Fot. Piotr Pawłowski

Potrzeba rozwoju sieci placówek dla dzieci
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Mnóstwo atrakcji Strażackiego Dnia Dziecka
W dwóch, niezależnych od siebie, wydarzeniach związanych z obchodami koszalińskimi 

Międzynarodowego Dnia Dziecka, uczestniczyli w tym roku podopieczni placówek TPD w Ko-
szalinie. Pierwszym był Strażacki Dzień Dziecka, z którego relację fotograficzną Marcina Golika 
publikujemy poniżej, a drugim „Archiwek i Przyjaciele”, czyli Dzień Dziecka w Archiwum Pań-
stwowym, połączony z obchodami Dnia Archiwów, o którym opowiemy w kolejnym wydaniu 
„Świata Dziecka”. Jedno święto, dwie imprezy, mnóstwo emocji i wrażeń.

W  programie Strażackiego Dnia Dziecka znalazły się: pokazy sprzętu i  wyposażenia 
strażackich wozów bojowych, szkolenia z  pierwszej pomocy przedmedycznej, zajęcia 
ratownictwa i podstaw bezpieczeństwa w przestrzeni publicznej. Prezentacje, warsztaty, 
rodzinne zabawy i gry sprawnościowe odbyły się w nowej siedzibie jednostki Państwo-
wej Straży Pożarnej przy ulicy Monte Cassino. Goście mogli obejrzeć strażnicę od środka, 

zwiedzić wybrane pomieszczenia i  zobaczyć miejsca, w których strażacy trenują przed 
wyruszeniem na akcję. 

Na dzieci czekały konkursy z nagrodami. Czwarta edycja Dnia Dziecka u strażaków przy-
brała formę atrakcyjnego pikniku integracyjnego pod nazwą „Bądź bezpieczny w domu i na 
wakacjach”, co było adekwatne do okresu przedwakacyjnego. Młodzi ludzie dowiedzieli się 
co robić, by bezpiecznie spędzić wakacje poza domem. Państwowa Straż Pożarna do współ-
pracy przy organizacji imprezy zaprosiła instytucje i inne służby ratunkowe: policję, pogotowie 
gazownicze, Nadleśnictwo w Karnieszewicach, Krajowy Ośrodek Wsparcia Rolnictwa. W od-
powiedzi na zaproszenie, dzieci z placówek TPD wystąpiły z programem artystycznym. 

(mg)
Fot. Marcin Golik 
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Coraz wiele osób ucieka od siebie. Dlaczego? 
– To efekt wielu czynników, które kumulują się w na-

szym życiu. Jednym z najważniejszych jest presja, jaką wy-
wierają na nas media, zwłaszcza społecznościowe i  samo 
społeczeństwo – współczesna kultura. 

Jakie ma ona cechy?
– Przede wszystkim to kultura sukcesu, która zmusza 

nas do ciągłego „bycia produktywnymi”, osiągania więcej 
i  więcej; równocześnie zaniedbuje nasze potrzeby we-
wnętrzne. Poza tym w społeczeństwie i środowiskach pa-
nuje silny nacisk na porównywanie się z innymi, zwłaszcza 
przez media społecznościowe. A to z kolei wpływa na naszą 
samoocenę i prowadzi do poczucia, że nie jesteśmy wystar-
czająco „dobrzy”.

Jak na to wszystko reaguje psychika?
– Konsekwencje mogą być poważne i dotykają nas na 

wielu poziomach. Jeżeli rezygnujemy z dbania o siebie, za-
czynamy tracić poczucie tożsamości i żyć na czymś w rodza-
ju autopilota. Tym samym spełniając jedynie oczekiwania 
innych, nie mając czasu ani przestrzeni na życie dla siebie. 
Wszystko to może prowadzić do wypalenia emocjonalnego, 
depresji, a w skrajnych przypadkach – do zaburzeń lęko-
wych i fobii; to także problem zdrowotny – chroniczny stres 
i bezsenność, wyczerpanie fizyczne mogą być jego natural-
ną konsekwencją. 

Jakie są społeczne uwarunkowania tego zjawi-
ska?

– Społeczeństwo, w którym żyjemy, promuje określony 
model sukcesu. Dążenie do perfekcji w  pracy, wyglądzie 
i  relacjach powoduje, że wiele osób odczuwa deficyt do-
bra. Uważają, że po prostu nie są wystarczająco dobre. 
Media społecznościowe pokazują fragment rzeczywistości 
– ten wykreowany, idealny. W efekcie wpadamy w spiralę 
porównań i samokrytyki, co dodatkowo osłabia naszą sa-
moocenę i zwiększa dystans do samych siebie.

Skąd w nas ta potrzeba oddalenia od siebie? 
– Współczesny człowiek często z własnej woli zmaga 

się z coraz bardziej intensywnym tempem życia. Uciecz-
ka od siebie, którą wprawdzie traktujemy umownie, 
jednak ma ona realny i wymierny przebieg, staje się zja-
wiskiem powszechnym i namacalnym. Wpływa na naszą 
codzienność, ale ma również poważne konsekwencje 
długoterminowe. 

Dlaczego to robimy?
– Zjawisko to, niestety, jest nieoczywiste 

i  niejednoznaczne, wywołuje pewne kontro-
wersje, bo – z  jednej strony – ludzie chcą 
być na fali wznoszącej, tkwić w nieustannym 
zabieganiu. Gonitwa jest pożądania i dobrze 
postrzegana społecznie. Im ciaśniej mamy 
ułożony grafik, tym jesteśmy bardziej po-
trzebni: produktywniejsi, rozchwytywani, co 
z kolei przekłada się na nasz status społeczny 
i finanse. 

A z drugiej strony?
– Z drugiej, obserwując to zjawisko z boku 

muszę przyznać, że tylko nieliczne osoby 
uczestniczące w  tym maratonie spotkań, wy-
darzeń i spraw, są na tyle usatysfakcjonowane 
ze swojego tempa życia, że nie chcą nie tylko 
zatrzymać się, ale nawet zwolnić. 

Przecież to pęd, w gruncie rzeczy, donikąd.
– Właśnie te osoby tak tego nie postrzega-

ją, ponieważ mają swoje cele. Dla nich zwol-
nienie czy zatrzymanie się, choć na chwilę, 
parę godzin, dzień, dwa, po prostu nie wcho-
dzi w  rachubę. Co więcej, taka perspektywa 
może w nich budzić niepokój. 

A co dzieje się z tymi, którzy jednak mó-
wią: „Stop!”?

– Często to zatrzymanie następuje, nie-
stety, za późno, kiedy zdają sobie sprawę, że 
nigdy już nie dogonią swoich własnych lub 
społecznie gloryfikowanych marzeń, założeń, ponieważ te 
w efekcie finalnym szybkiego stylu życia i bycia napędzają 
kolejne. W ten sposób człowiek mimowolnie zatacza koło.

Jak to może wyglądać w praktyce?
– Posłużę się przykładem własnym: na pewnym etapie 

życia, dziewięćdziesiąt procent energii poświęcałam dla in-
nych, w szczególności dla dziecka. Nie szukając równowagi, 
z dnia na dzień traciłam siebie. Nie miałam ochoty na ak-
tywności twórcze, które przedtem definiowały moją emocjo-
nalność i  rozwijały, jako człowieka. Sztuka, która wcześniej 
umożliwiała mi samorozwój, zaczęła przynosić pustkę i po-
czucie winny, ponieważ myślałem: „Przecież ten czas mogłam 
poświęcić na bardziej produktywne czynności”.  

Gdzie i jak szukać wsparcia?
– Przeprowadzić autoanalizę, skupić się na tym, co 

mam, a  nie na tym, czego jeszcze nie mam. Kiedy tylko 
zwolnimy tempo, poprawi się nasza samoświadomość 
i relacja z samym sobą – to dobry grunt pod wszystkie po-
zostałe aspekty naszego życia. Nie odwrotnie, bo wtedy nic 
nam z tego nie przyjdzie.  

Od czego najlepiej rozpocząć?
– Od małych kroków: chwili ciszy, skupienia na przed-

miocie, świadomym oddechu. Postawić sobie istotne 
pytania: czego naprawdę potrzebuję, co sprawia mi 
przyjemność? Praca nad samoakceptacją i  praktykowa-
nie uważności mogą być pomocne. Kontakt z  własnym 
wnętrzem i  przywrócenie równowagi – to może okazać 
się zbyt trudne, wówczas warto sięgnąć po pomoc spe-
cjalisty – terapeuty. 

Czy ucieczka od siebie dotyczy także ludzi młodych?
– Jak najbardziej. Zjawisko to dostrzegam szczególnie 

wyraźnie wśród młodzieży, również naszych wychowan-
ków, którzy dorastają w świecie pełnym presji, ocen i po-
wierzchownych kontaktów. Dlatego tak ważna jest edukacja 
emocjonalna i  promowanie autentyczności. Powtarzam 
podopiecznym, żeby zaczęli zauważać siebie nie tylko 
w  momentach kryzysu, ale na co dzień. Wtedy nie tylko 
nie będą uciekać od siebie, ale odnajdą w sobie oparcie, 
którego tak bardzo potrzebują.

Rozmawiał: Piotr Pawłowski
Fot. archiwum prywatne Angeliki Szczygieł

Pieniądze, emocje i media 
CBOS w maju br. zadał Polkom i Polakom pytanie o ich samopoczucie; to ważny aspekt i jeden z powodów 

ucieczek od siebie. Pracownia skoncentrowała się na reprezentantach najmłodszych pokoleń dorosłych roda-
ków, czyli zetkach i millenialsach. Pierwsze, co definiuje i reguluje samopoczucie młodych to pieniądze. Bez nich 
nie ma radości z życia.

Michał Feliksiak z CBOS dla mediów: „Niezależnie od tego, do którego pokolenia przynależą badani, ich samo-
poczucie, jeżeli mają złą sytuację materialną, jest przeciętnie znacznie gorsze niż samopoczucie tych, którzy sytuację 
określają jako przeciętną czy też jako dobrą”. 

W  drugiej kolejności czynnikiem wpływającym na dobrostan psychiczny jest sytuacja osobista badanych. 
Poza tym osoby, które spędzają w social mediach trzy godziny dziennie lub dłużej mają niższą wartość wskaźnika 
samopoczucia psychicznego od pozostałych badanych. Ile czasu w  mediach gwarantuje nam dobry nastrój? 
Mniej niż godzina dziennie.

„Powtarzam podopiecznym, żeby zaczęli zauważać siebie nie tylko w momentach kryzysu, ale na co dzień. Wtedy nie tylko nie będą uciekać od 
siebie, ale odnajdą w sobie oparcie, którego tak bardzo potrzebują”

Ucieczka od siebie to rezygnacja z siebie
Rozmowa z Angeliką Szczygieł, pedagogiem, diagnostą i terapeutą pedagogicznym w koszalińskiej Placówce Opiekuńczo-Wychowawczej 
oddziału Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w Koszalinie.
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Krzysztof Kretkowski (na zdjęciu), koordynator kosza-
lińskich ognisk, wychowawca w świetlicy „Horyzont” i spo-
łeczny rzecznik praw dziecka TPD, reprezentował oddział 
podczas ostatniego przed realizacją inicjatywy spotkania 
dotyczącego obchodów tegorocznego Międzynarodowego 
Dnia Dziecka w Koszalinie. 

Z  pomysłem przygotowania specjalnego wydarzenia dla 
dzieci, z udziałem wielu różnych podmiotów, wystąpiło Archi-
wum Państwowe (AP) w Koszalinie. TPD przyjęło zaproszenie 
do wsparcia organizacyjnego imprezy nazwanej „Archiwek 
i Przyjaciele”, która odbyła się 7 czerwca br. na dziedzińcu AP.

(mg)
Fot. AP Koszalin

Więcej o obchodach Dnia Dziecka – str. 8-9

Przedstawiciele oddziału wzięli udział w I Koszalińskim Fo-
rum „Adres Docelowy: Rodzina”, który pod koniec maja br. od-
był się na Wydziale Humanistycznym Politechniki Koszalińskiej. 
Uczelnia, która prowadzi kształcenie na kierunkach pedago-
gicznych, była współorganizatorem spotkania zainicjowanego 
przez Centrum Usług Społecznych (CUS) w Koszalinie. 

W  programie wydarzenia znalazło się siedem prelekcji 
dotyczących między innymi: psychologicznej podróży dziecka 
w pieczy zastępczej, efektywnego wspierania rodziny w kry-
zysie, dobra dziecka w odniesieniu do władzy rodzicielskiej, 
pracy kuratora, adopcji. Prelegentami byli specjaliści z wielu 
dziedzin i instytucji, w tym: sędzia, psycholog, kurator.

W wieńczącym konferencję panelu dyskusyjnym wzięli 
udział: asystent rodziny, pracownik socjalny, koordynator 
rodzinnej pieczy zastępczej, członkowie rodziny zastępczej. 
Organizatorzy, wśród których jest również Centrum Eduka-
cji Nauczycieli w Koszalinie, zapowiadają drugą edycję ini-

Odznaczenie dla kapelmistrza 
orkiestry dętej w Sławnie

Pod koniec maja br. Sławno tradycyjnie i  jak co roku 
na dzień stało się stolicą polskiej muzyki orkiestrowej, 
a  to za sprawą jubileuszowej, bo już 55. edycji Festiwalu 
Orkiestr Dętych. To najstarsze i jedno z największych tego 
typu wydarzeń w kraju jest okazją nie tylko do prezentacji 
niezwykłych umiejętności orkiestr z całej Polski, lecz także 
promocji muzyki orkiestrowej, która ma swoich miłośni-
ków we wszystkich regionach. 

Gośćmi tegorocznej edycji festiwalu, a  właściwie jej 
części oficjalnej, byli przedstawiciele TPD: prezes Henryk 
Zabrocki i skarbnik Andrzej Tyl, do niedawna wiceprzewod-
niczący Komisji Rewizyjnej oddziału. Na scenie amfiteatru 
działacze TPD nagrodzili specjalną odznaką „Przyjaciela 
Dziecka” Stanisława Poprawskiego, wieloletniego kapelmi-
strza Orkiestry Dętej im. Ziemi Sławieńskiej i pomysłodaw-
cę Festiwalu Orkiestr Dętych w Sławnie. 

– Tegoroczna odsłona wydarzenia była niezwykle udana – przy-
znał Henryk Zabrocki. – Bywałem na wcześniejszych, ale teraz po-
czułem nadzwyczajną moc płynącą z orkiestr. Andrzej Tyl oznajmił, że 
uczestniczył w pierwszej edycji festiwalu, czego koledze zazdroszczę, 
bo dystans czasowy najlepiej pozwala ocenić rozwój każdej inicjaty-
wy. Wyróżnienie przyznaliśmy z przekonaniem, że trafiło do właści-
wej osoby, zasłużonej dla Festiwalu Orkiestr Dętych.

W wielu formacjach, które na co dzień grają w szkołach, 
przy remizach, w  domach kultury, w  przedsiębiorstwach 
i innych podmiotach, a raz w roku biorą udział w imprezie 
sławieńskiej, występują dzieci i nastolatkowie, co pozwala 
im na realizację zainteresowań muzycznych i kultywowanie 
tradycji ojców i dziadków.                                                (mg) 

Fot. Rafał Szymczewski/slawno.pl

Radni Koszalina chcą walczyć 
z przemocą w środowiskach

Koszalińscy radni miejscy, podczas majowej sesji rady, pod-
jęli decyzję o powołaniu komisji doraźnej ds. przeciwdziałania 
przemocy, mowie nienawiści i hejtowi w szkołach. To rezultat 
informacji o  niepokojących lub wprost niebezpiecznych dla 
dzieci i młodzieży wydarzeniach, do których doszło kilka mie-
sięcy temu w jednej z koszalińskich szkół podstawowych. 

Część radnych domagała się reakcji ze strony władz mia-
sta. Komisja ma monitorować sytuację w szkołach, czuwać 
nad wdrażaniem standardów i dobrych praktyk w kontek-
ście bezpieczeństwa najmłodszych, reagować na nieprawi-
dłowości w opiece, dążyć do ograniczenia skali przemocy 
tam, gdzie występuje ona najczęściej i  wprowadzać do 
placówek oświatowych specjalistyczne potrzeby. 

– Powołanie komisji jest sygnałem, że radne i radni dostrze-
gają problem ludzi młodych z  przemocą szkolną i  rówieśniczą 
– mówi Henryk Zabrocki, prezes TPD w Koszalinie i specja-
lista ds. przeciwdziałania przemocy. – To ważny etap wdraża-
nia systemu, który pozwoli na eliminację z przestrzeni publicznej, 
w tym ze szkół, zachowań i reakcji niedopuszczalnych. 

– Istotne jednak, aby, jak w wielu tego rodzaju sytuacjach, in-
tencje radnych nie zakończyły się na powołaniu komisji – dodaje 
prezes oddziału. – W obszarze przeciwdziałania przemocy akcyj-
ność nie służy skuteczności działania. Komisja mogłaby oprzeć się na 
wskazaniach ekspertów, którzy mają doświadczenie w pracach ze 
sprawcami i ofiarami przemocy i znają jej mechanizmy.               (pp)

Konferencja o rodzinie i pieczy zastępczej
cjatywy. Ta odbyła się pod patronatem prezydenta miasta 
i rektora Politechniki Koszalińskiej. 

– W  odniesieniu do pieczy zastępczej, pracy z  rodzinami za-
stępczymi, działań na rzecz powrotu dzieci do rodzin biologicznych 
i  w  kontekście adopcji, koszalińskie TPD zawsze chętnie dzieli się 
swoim długoletnim doświadczeniem – poinformował Henryk 
Zabrocki, prezes koszalińskiego TPD. – W tych dziedzinach od-
dział ma w mieście i w regionie ogromny dorobek i długą historię. 

Wszystkim tym, w  imieniu TPD, podzieliła się z uczest-
nikami konferencji dr Joanna Katarzyna Radko z  Katedry 
Pedagogiki i Studiów Edukacyjnych Wydziału Humanistycz-
nego Politechniki Koszalińskiej, przez wiele lat związana 
z Towarzystwem Przyjaciół Dzieci. W przeszłości była mię-
dzy innymi: dyrektorem Placówki Opiekuńczo-Wychowaw-
czej TPD i wiceprezesem koszalińskiego oddziału. 

(pp)
Fot. Adam Paczkowski/PK

Pierwszy Koszaliński Dzień Dziecka
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Życzenia na 70. urodziny Andrzeja 
70. rok życia to czas mądrości, spokoju i  doświadczenia. 

Psychologowie mówią, że 70-tka to również: większa pewność 
siebie, mierzona siłą akceptacji i  dobrej znajomości swoich 
mocnych i słabszych stron; czas dla siebie, ale także więcej dla 
przyjaciół i rodziny; potrzeba i możliwość dzielenia się wiedzą.

70-latkowie to opiekunowie i mentorzy. Etapowi towa-
rzyszy większa stabilizacja finansowa osiągana nie tylko 
dzięki emeryturze, lecz także oszczędnościom i innym źró-
dłom dochodu; zdrowie i kondycja, choć w wieku przypad-
kach jest wyzwaniem, to aktywny styl życia pozwala cieszyć 
się życiem i spełnieniem; większa swoboda podejmowania 
decyzji, mobilność; wzmocnienie relacji rodzinnych. 

Tak, ten okres w życiu człowieka ma unikalne zalety. Dostar-
cza również refleksji i umożliwia obiektywne odniesienie się do 
sukcesów życiowych: osobistych i zawodowych. Wszystkie po-
wyższe zdania z pełną serdecznością dedykujemy Andrzejowi 
Tylowi (na zdjęciu: w towarzystwie Henryka Zabrockiego, pre-

zesa koszalińskiego TPD), długoletniemu działaczowi organiza-
cji, obecnie wychowawcy w ognisku „Grono”, a do niedawna 
wiceprzewodniczącemu Komisji Rewizyjnej oddziału, który 
w połowie maja br. świętował 70. urodziny.

Andrzeju, z  tej okazji przyjmij od redakcji „Świata 
Dziecka” i  całego środowiska koszalińskiego TPD życze-
nia zdrowia, energii, pogody ducha, optymizmu, którym 
wszystkich zarażasz, wielu lat twórczej aktywności i satys-
fakcji z pracy wychowawczej.                                         (pp)

Fot. Bartosz Zabrocki  

W  koszalińskim Centrum Kultury (CK) 
105 oddział TPD w Koszalinie w maju 
br. świętował Dzień Rodziny. Wy-
darzenie przygotowało przedszkole 

„Przyjaciel Dziecka”, a  o  bajeczną oprawę muzycz-
no-taneczną i wysoki poziom artystyczny występów 
najmłodszych zadbały nauczycielki z tej placówki. 

CK 105 wystąpiło w  roli współorganizatora i  podmiotu 
wspierającego spotkanie przedszkolaków z rodzicami i rodzi-
nami. „To był wspaniale spędzony czas – czytamy na profilu 
FB oddziału. – Specjalne ukłony dla naszej kadry przedszkol-
nej i dla „przedszkolnego dziadka”, Ireneusza Kokoszki”.  

Impreza była bowiem również okazją do przyznania 
specjalnych wyróżnień TPD. Za długoletnią pracę z dzieć-
mi i na rzecz młodzieży Joanna Kokoszka, nestorka wśród 
tepedowskich nauczycielek przedszkolnych i  wychowaw-
czych otrzymała wyjątkową nagrodę – wyjątkową i przy-
znawaną wyłącznie przez koszalińskie TPD Nagrodę Króla 
Maciusia. – Tej godności nie można otrzymać od nikogo innego 

KUDiM zbliża się do pełnoletności!
Dokładnie 15 lat temu powstał Koszaliński Uniwersy-

tet Dzieci i  Młodzieży (KUDiM) Politechniki Koszalińskiej. 
W  maju br., w  ramach obchodów jubileuszu, odbyła się 
specjalne sesja okolicznościowa, połączona z  dziecięcym 
dniem sportu i turniejem sprawnościowym. Dla najmłod-
szych studentów uczelnia ufundowała tort i mnóstwo upo-
minków. Do zabawy włączyli się rodzice. 

Na ręce koordynatorki KUDiM dr Anny Skubały trafiły ży-
czenia skierowane do dzieci przez Henryka Zabrockiego. Pre-
zes koszalińskiego oddziału TPD pogratulował szkole wytrwa-
łości i konsekwencji w prowadzeniu projektu adresowanego 
do najmłodszych, a im samym życzył dużo ciekawości świata, 
wszechstronnych zainteresowań i pożytku z dorosłych. 

Henryk Zabrocki zaznaczył, że dla każdego słuchacza 
KUDiM drzwi placówek TPD są szeroko otwarte: – Organi-
zacje dbające o prawidłowy rozwój dzieci stanowią coś na kształt 
wielkiej rodziny, która ma podobne priorytety działania – dodał. 
– Cieszę się, że możemy na różnych polach, ale w  tym samym 
celu wspierać młode pokolenie z przekonaniem, że robimy to dla 
dobra wspólnej przyszłości. 

(pp)
Fot. Bartosz Zabrocki

Prezes koszalińskiego oddziału TPD, Henryk Zabrocki, 
wspólnie z żoną Wandą (oboje na zdjęciu w towarzystwie 
od lewej: Roberta Boruckiego z  Archiwum Państwowego 
(AP) w  Koszalinie i  Andrzej Żebrowskiego, byłego radne-
go miejskiego), w maju br., wziął udział w upamiętnieniu 
przez AP i Bałtycki Teatr Dramatyczny w Koszalinie 80. rocz-
nicy zakończenia II wojny światowej. 

Z  tej okazji instytucje zaprosiły gości do foyer teatru (BTD 
sąsiaduje z AP), na wernisaż wystawy „80 lat administracji pol-
skiej na Pomorzu Zachodnim”, przygotowanej przez archiwum. 
Ekspozycja prezentuje dokumenty pochodzące z  pierwszych 
miesięcy funkcjonowania miasta, jako siedziby władz Okręgu 
Pomorskiego (w latach 1945–1946). Archiwalia stanowią bez-
cenne świadectwo powojennej historii regionu.

Po otwarciu wystawy widzowie obejrzeli spektakl „Pio-
senka jest dobra na wszystko”, który podsumował spotkanie 
z przeszłością. – Obydwie części były interesujące i inspirujące – 
przyznał Henryk Zabrocki. – Odkrywanie i przypominanie fak-
tów jest tym, co staramy się robić również w TPD. Po nawiązaniu 
współpracy z Archiwum Państwowym, metodycznie przekazujemy 
do jego zasobów dokumenty w powojennych dziejów TPD.

Oddział powstał w 1946 r. Był jedną z pierwszych orga-
nizacji społecznych, powołanych w mieście po wojnie. Zajął 
się dziećmi opuszczonymi, zaniedbanymi, tułającymi się bez 
rodziny, poszukującymi nowego miejsca do życia. Wspierał 
rodziców, którzy poza pracą i  odgruzowywaniem Śródmie-
ścia chcieli zapewnić dzieciom prawidłowy rozwój, edukację. 
Na 2026 r. przypadają obchody 80-lecia TPD w Koszalinie. 

(mg)
Fot. Radosław Koleśnik/UM Koszalin

Wystawa i spektakl na 80-lecie polskiego Koszalina

Godności TPD za opiekę nad dziećmi

i nigdzie na świecie poza Koszalinem – mówił Henryk Zabrocki, 
prezes oddziału. – Każdy certyfikat odnosi się do konkretnej 
osoby i do niej jest adresowany. 

– W  ten sposób wyróżniamy najlepszych z  najlepszych, czyli 
osoby, które na ten zaszczyt naprawdę zasługują – wytłumaczył 
Henryk Zabrocki. – Z pewnością, o tym jesteśmy przekonani, oso-
bą taką jest Joanna Kokoszka, czyli nasza Jola, która wie wszystko 
o  tym, jak wspierać dzieci, jak im pomagać i  na czym powinien 
polegać ich prawidłowy rozwój. Jolu, dziękuję w imieniu najmłod-
szych, dla nich, ale też dla nas, jesteś człowiekiem z sercem anioła. 

Jednak nie było to jedyne wyróżnienie przyznane na 
scenie CK 105. Ireneusz Kokoszka, prywatnie mąż Jolanty 
Kokoszki, otrzymał z  rąk prezesa koszalińskiego TPD spe-
cjalną Odznakę TPD „Przyjaciela Dziecka”. – To dla mnie 
wielka przyjemność, honor i radość, że mogą dzisiaj nagrodzić za 
pracę na rzecz dzieci osobę, która nigdy nie odmawia wsparcia, 
angażuje się w pomoc najmłodszym i konsekwentnie stoi u boku 
żony w jej służbie dzieciom – wyjaśnił prezes oddziału.     (mg)

Fot. Radosław Koleśnik
Fotorelacja z koncertu – str. 16
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Koszaliński oddział Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci (TPD) był partnerem Archiwum 
Państwowego (AP) w  Koszalinie przy or-
ganizacji i realizacji niezwykłego wydarze-

nia, które – 7 czerwca br. – odbyło się na przestron-
nym dziedzińcu AP przy ulicy Marii Skłodowskiej-
Curie. Pomimo niespokojnej pogody i  przelotnego 
deszczu, w pikniku rodzinnym pod nazwą „Archiwek 
i Przyjaciele” wzięło udział kilkaset dzieci z rodzicami 
i kilkadziesiąt podmiotów, które wystawiły stanowi-
ska z aktywnościami i atrakcjami.  

– Inicjatywa, którą chcemy kontynuować w  kolejnych la-
tach, okazała się strzałem w  dziesiątkę, ponieważ spotkała się 
z dobrym przyjęciem uczestników: dzieci, młodzieży i rodziców – 
mówi dzisiaj Katarzyna Królczyk, dyrektor AP.

Henryk Zabrocki, prezes TPD w  Koszalinie, dodaje: 
– Dzień Dziecka pod auspicjami AP był prawdziwym świętem 
aktywności najmłodszych. Z  pewnością będziemy również na 
tym polu kontynuować współpracę z naszym nowym partnerem 
[AP], tym bardziej, że koszalińscy archiwiści dobrze wiedzą, cze-
go potrzebują dzieci, żeby poczuć radość z dzieciństwa i wspólnej 
z innymi zabawy.

Całe mnóstwo atrakcji
Na dzieci, które na dziedziniec AP przyszły z rodzicami, 

rodzeństwem, a niekiedy dziadkami, w grupach rówieśni-
czych, przedszkolnych i szkolnych, czekało mnóstwo atrak-
cji. Były stanowiska partnerów, drzwi otwarte do części 
wystawowej Archiwum Państwowego, stoiska z poczęstun-
kiem, gry, zabawy, prezentacje, pokazy sprzętów, warsztaty 
artystyczne, spotkania z  książkami w  zaimprowizowanej 
czytelni plenerowej.  

A na początek w – sąsiadującym z archiwum – Bałtyckim 
Teatrze Dramatycznym, na wszystkie dzieci zainteresowane 
sztuką sceniczną i  dobrą zabawą czekało przedstawienie 

„Niesamowite przygody dziesięciu skarpetek” w  reż. Ka-
mili Pietrzak-Polakiewicz i  Bartosza Bandury, które kilka 
dni wcześniej miało premierę. – Każdy uczestnik pikniku, bez 
względu na wiek, mógł znaleźć coś ciekawego dla siebie – wyja-
śniła Katarzyna Królczyk. 

Dwa ważne wydarzenia
W tym wszystkim stanęło stanowisko TPD, którego go-

spodarzami byli wychowawcy z  koszalińskich ognisk. Ten 
zespół ekspertów od aktywizacji młodzieży wykazał się 
niezwykłą pomysłowością. – Każdy, kto nas odwiedził mógł 
liczyć na drobny upominek, spróbować sił w  rysowaniu, wziąć 
udział w  zajęciach sprawnościowych, dowiedzieć się, jak fajnie 
jest w naszych placówkach: przedszkolach i ogniskach – wyjaśnił 
Wojciech Madera z ogniska „Zacisze”.

Skąd pomysł na Dzień Dziecka w AP? Katarzyna Królczyk 
tłumaczy: – Postanowiliśmy – w  dogodnym dla wszystkich 
współorganizatorów terminie – połączyć dwa wydarzenia: przy-
padający na pierwszego czerwca Międzynarodowy Dzień Dziecka 
z  Międzynarodowym Dniem Archiwów, które obchodzimy dzie-
wiątego czerwca. Piknik miał wymiar edukacyjno-rozrywkowy. 
Podczas wydarzenia można było wesprzeć Zachodniopomorskie 
Hospicjum dla Dzieci i Dorosłych w Koszalinie.

Nowa forma partnerstwa
– Archiwum zrealizowało to, co w TPD od dawna planowali-

śmy, a nawet wcześniej przez wiele lat z powodzenie realizowa-
liśmy, lecz teraz z myślenia o miejskim Dniu Dziecka, adresowa-
nym do wszystkich najmłodszych mieszkańców, nie przeszliśmy 
do działania – przyznał Henryk Zabrocki. – Dlatego naszym 
partnerom z  AP należą się gratulacja i  podziękowania. Wyda-
rzenie było świetnie przygotowane i nagłośnione, co, jak wiemy 
z  własnego doświadczenia, jest trudne i  wymaga ogromnego 
zaangażowania wielu osób. To dla nas kolejny powód do dumy 
i radości, że mogliśmy, jako Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, w tym 
przedsięwzięciu wziąć udział. Warto pamiętać, że dla dziecka nie 
ma nic przyjemniejszego, niż radość manifestowana na oczach 
rodziców i  zabawa z  ich udziałem. Cieszę się również, że nasze 
partnerstwo z AP przybiera wciąż nowe formy. 

W gronie przyjaciół 
Oto instytucje i  organizacje koszalińskie, które – po-

dobnie, jak TPD – wzięły udział w wydarzeniu (w układzie 
alfabetycznym): Bałtycki Teatr Dramatyczny, delegatura 
Instytutu Pamięci Narodowej, Grupa Ratownictwa Polskie-
go Czerwonego Krzyża, Koszalińska Biblioteka Publiczna, 
Koszaliński Uniwersytet Dzieci i Młodzieży, oddział Stowa-
rzyszenia Sędziów Polskich Oddział Iustitia, Okręgowa Rada 
Adwokacka, Okręgowa Izba Radców Prawnych, Pałac Mło-

dzieży, pracownia Koduj i Twórz, Politechnika Koszalińska, 
Polskie Radio Koszalin, stowarzyszenie „Mama w Mieście 
Koszalin”, Studio Jogi Anahata, Uniwersytet Trzeciego Wie-
ku, terenowy oddział Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnic-
twa oraz służby mundurowe: Komenda Miejska Policji, Ko-
szaliński 8. Pułk Przeciwlotniczy, Państwowa Straż Pożarna, 
Wyższa Szkoła Straży Granicznej. 

Gości podczas otwarcia wydarzenia powitali ze sceny, 
która stanęła przed budynkiem AP: Katarzyna Królczyk 
i Sebastian Tałaj, zastępca prezydenta Koszalina do spraw 
społecznych. 

Dzień zwiedzania archiwum
– Dzięki naszym partnerom zadbaliśmy o różnorodność ofer-

ty i propozycji – wyjaśniła Katarzyna Królczyk. Rzeczywiście, 
tego dnia i  w  tym miejscu, najmłodsi nie mogli narzekać 
na brak emocji. Po spektaklu „Niesamowite przygody dzie-
sięciu skarpetek” część aktorów Bałtyckiego Teatru Drama-

Dzień Dziecka z TPD w Archiwum Państwowym

Radiowe studio plenerowe
Polskie Radio Koszalin – jeden z partnerów Archi-

wum Państwowego przy tym przedsięwzięciu – aktyw-
nie włączyło się w promocję pikniku „Archiwek i Przyja-
ciele”. W jednym z pomieszczeń archiwalnych stanęło 
radiowego studio plenerowe, przeniesione pod dach 
z powodu przelotnych deszczów.

W  fotelach, przy stoliku, w  sąsiedztwie unikalnej 
wystawy miniatur samochodowych Andrzeja Hamerli, 
kolekcjonera pamiątek regionalnych i  rarytasów mo-
toryzacyjnych, red. Marcelina Marciniak przez kilka 
godzin w krótkich wejściach rozmawiała z uczestnikami 
wydarzenia. Rozmowy trafiały na antenę rozgłośni. 

– W  ten sposób nie tylko zachęcamy teraz koszalinian 
do odwiedzenia AP, ale także propagujemy sam pomysł na 
Dzień Dziecka współorganizowany przez wiele różnych pod-
miotów – tłumaczyła dziennikarka Polskiego Radia Ko-
szalin. A wśród jej gości znalazł się Krzysztof Kretkowski, 
kierownik ogniska TPD „Horyzont” w Koszalinie, który 
mówił o skali udziału oddziału w pikniku. 

Organizacyjna konferencja 
prasowa przed wydarzeniem

Na kilkanaście dni przed piknikiem, w  Archiwum 
Państwowym w Koszalinie odbyła się – zapowiadająca 
wydarzenie – konferencja prasowa z udziałem przed-
stawicieli i przedstawicielek większości współorganiza-
torów imprezy. 

Wśród nich był reprezentant TPD – Krzysztof Kret-
kowski, który wyjaśnił, co przygotował koszaliński od-
dział organizacji. Spotkanie stało się również okazją 
do skrótowej opowieści o  tym, co na co dzień robią 
partnerzy AP. 

Krzysztof Kretkowski, na co dzień animator muzycz-
ny i wychowawca w ognisku „Horyzont”, mówił o pla-
cówkach TPD, w  tym przedszkolach i  świetlicach oraz 
o – realizowanej przez organizację od 106 lat – spo-
łecznej misji opieki nad dziećmi i młodzieżą. 
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tycznego przeniosła się na scenę, by poprowadzić animacje 
dla najmłodszych. Zabawy wypadły tak udanie, że dzieci nie 
chciały rozstawać się z artystami. 

Innych atrakcji dostarczył Dzień Otwarty AP. Na gości 
archiwum czekały: interaktywna wystawa z wykorzystaniem 
technologii VR – w sąsiadującej z budynkiem głównym Ar-
chigalerii, warsztaty pisania gęsim piórem, porady konser-
watorskie, zajęcia edukacyjne połączone z  lekcją historii, 
zwiedzanie magazynów, poznawanie wiekowych ksiąg i ma-
teriałów archiwalnych przechowywanych w zasobie AP. 

Kawa, książki i przekąski
Pokazy i  warsztaty, w  tym sitodruku – to domena gra-

fika Macieja Mazurkiewicza, który na miejscu, przy użyciu 
efektownej maszyny drukarskiej, której praca przyciągała 
dzieci zainteresowane techniką, przygotowywał nadruki 
charakterystycznej grafiki własnego projektu na pamiątko-
we koszulki i torby. Stanowisko artysty było jednym z najpo-
pularniejszych wśród uczestników pikniku. Grupa Ratownic-
twa Polskiego Czerwonego Krzyża zorganizowała efektowne 
pokazy pierwszej pomocy przedmedycznej, w których każdy 
mógł wziąć udział. Chętnych nie brakowało także na – za-
opatrzonym w przyciągającą fotografów ekologiczną ekspo-
zycję – czytelniczym stanowisku bookcrossingu Koszalińskiej 
Biblioteki Publicznej. Stoisko z grami planszowymi i rozma-
itymi zabawami przygotował Instytut Pamięci Narodowej. 

W strefie z ofertą gastronomiczną znaleźli się: Szprycha Cafe 
z warzoną na miejscu kawą, Pracownia Lodów i Kropek, Pie-
karnia Bożego Miłosierdzia z  bogatym wyborem pieczywa 
i słodkości oraz food tracki z przekąskami. 

Nauka poprzez zabawę
Politechnika Koszalińska przygotowała kilka niespodzia-

nek, wśród nich: słodki poczęstunek zorganizowany przez 
Uniwersytet Trzeciego Wieku (UTW) i  plenerowe warsztaty 
plastyczne z  rysunku, które poprowadzili studenci z  Koła 
Naukowego Kreatura, działającego na Wydziale Architektury 
i  Wzornictwa. Ponadto, na stanowisku usytuowanym przy 
Archigalerii, rodzice mogli zasięgnąć informacji o działalności 

służbowe i hydronetka. Do piknikowej historii przeszła inter-
wencja strażaków, którzy w trakcie imprezy pojechali uporać 
się z drzewem przewróconym na drogę, po czym... wrócili na 
swoje miejsce na dziedzińcu AP. – Tak się umówiliśmy z orga-
nizatorami – wyjaśnili strażacy. – Gdybyśmy byli potrzebni w te-
renie, pojedziemy na akcję, a po jej zakończeniu wrócimy do dzieci. 

Warto zobaczyć film i zdjęcia
Piknik ze sceny poprowadził Arkadiusz Wilman, dzienni-

karz Polskiego Radia Koszalin. Dokumentację fotograficzną 
z  wydarzenia przygotowali między innymi: Marcin Betliń-
ski, Adam Paczkowski, fotograf Politechniki Koszalińskiej 
– zbiór zdjęć dostępny jest na FB uczelni – oraz Marcin 
Golik, współpracujący zarówno z Archiwum Państwowym, 
jak i oddziałem TPD w Koszalinie. 

Marcin nie tylko fotografuje najważniejsze wydarzenia 
organizowane przez Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, ale tak-
że realizuje filmy promujące na przykład zbiórkę 1,5 proc. 
podatku, przejawy aktywności dzieci bądź projekty z udzia-
łem najmłodszych. W przypadku pikniku „Archiwek i Przy-
jaciele”, Marcin przygotował materiał filmowy – w formie 
dynamicznego teledysku – prezentujący wszystko, co 
działo się na dziedzińcu AP. Filmik dostępny jest na FB AP. 
Inicjatorką wydarzenia była Katarzyna Królczyk, a koordy-
natorką z ramienia AP – Magdalena Golik. 

Magdalena Grzybowska
Fot. Marcin Golik, Piotr Pawłowski, AP Koszalin

Podziękowania za wsparcie 
i partnerstwo w pikniku

Kilka dni po zakończeniu pikniku, Katarzyna Król-
czyk, dyrektor Archiwum Państwowego (AP) w Koszali-
nie, zaprosiła partnerów wydarzenia na spotkanie pod-
sumowujące imprezę. Wziął w nim udział – z ramienia 
TPD – Krzysztof Kretkowski.

Spotkanie było okazją do wręczenia przedstawicielom 
podmiotów listów z  podziękowaniami i  skosztowania 
pysznego tortu. – W  tym gronie, „Archiwek i  Przyjaciele” to 
pierwsza, ale mam nadzieję, że nie ostatnia impreza – przy-
znała dyrektor AP.

Koszalińskiego Uniwersytetu Dzieci i Młodzieży, który – po-
dobnie, jak UTW – funkcjonuje w strukturach uczelni. 

A  oto inne atrakcje pikniku: strzelnica laserowa i  tor 
przeszkód, konkursy czytelnicze z  nagrodami w  postaci 
książek dla dzieci i młodzieży, pokazy sprzętu ratunkowego 
i wyposażenia wozów służb, warsztaty kulinarne z gotowa-
nia prostych potraw w oparciu o ogólnodostępne produkty 
ekologiczne, animacje muzyczne i taneczne, sensoplastyka, 
zajęcia interaktywne, plenerowe stanowiska fotograficzne 
ze strojami do przymierzania i wiele innych. 

Na ludową nutę
Krajowy Ośrodek Wsparcia Rolnictwa przygotował 

strefę aktywności – animacje, konkursy z nagrodami, ob-
szar relaksu i  lokalne zdrowe produkty. Wszystko to, pod 
ogromnymi namiotami, na barwnym stanowisku udeko-
rowanym produktami z  polskich pól i  ogrodów, stanęło 
w sąsiedztwie sceny piknikowej. Na scenie natomiast przez 
cały czas trwania imprezy odbywały się występy, pokazy, 
szkolenia, mini-koncerty, prezentacje i rozmowy z gośćmi. 

W tym miejscu kilkakrotnie wystąpiły zespoły muzyczne 
i  taneczne z  placówek koszalińskiego TPD, w  tym dobrze 
znana nie tylko, ale zwłaszcza koszalinianom, formacja 
„Zaciszaki”, która powstała i  ćwiczy w  ognisku „Zacisze”, 
pod okiem wychowawców i animatorów: Agnieszki Bolesty 
i wspomnianego Wojciecha Madery. Wojtek chwalił wystę-
py swoich podopiecznych: – Dzieciaki pokazały, co potrafią, 
a potrafią coraz więcej. Znakomicie wypadają szczególnie w ple-
nerze, na piknikach i festynach, a ich repertuar korespondował 
z ludowym stanowiskiem ośrodka.

Od jogi do edukacji prawnej
Studio Jogi Anahata zorganizowało zajęcia z jogi dla dzieci, 

kodowanie i pisanie długopisami 3D – to zasługa pracowni 
Koduj i Twórz, warsztaty kreatywne poprowadziła Katarzyna 
Spychalska, na co dzień instruktorka z  Pałacu Młodzieży, 
o  odpowiednią atrakcyjność warsztatów plastycznych za-
dbało Stowarzyszenie Mama w Mieście Koszalin. W strefie 
prawnej edukacyjne aktywności przygotowali członkowie: 
Stowarzyszenia Sędziów Polskich Iustitia, Okręgowej Rady 
Adwokackiej i Okręgowej Izby Radców Prawnych. 

Były też stanowiska służb mundurowych, w  tym: wozy 
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„Iskierka”: Historia polskiego złotego
„Silne państwo – silna waluta, jak to działa od Chrobrego do 

dziś” – pod takim tytułem w ognisku koszalińskiego TPD „Iskier-
ka” w  Boninie koło Koszalina, w  maju br., odbyły się zajęcia 
z edukacji ekonomicznej. Podopieczni placówki dowiedzieli się 
między innymi, jak powstał pieniądz, nie tylko w formie bilonu, 
lecz także banknotów, skąd bierze się wartość, czyli nominał 
poszczególnych środków płatniczych, jaką funkcję w życiu czło-
wieka pełnią pieniądze i czym na co dzień zajmuje się Narodo-
wy Bank Polski.

Dzieci dokładnie przyjrzały się starym i  nowym bank-
notom. Dowiedziały się, jaką wartość miały kiedyś, czyli 
w  okresie swojej obecności na rynku, a  jaką mają dzisiaj, 
nierzadko będąc składowymi kolekcji numizmatycznych. 
Zwieńczeniem tego rodzaju zajęć w ognisku „Iskierka” zwy-
kle jest zabawa w  tzw. mały biznes. Młodzi przedsiębiorcy 
przeliczają miesięczne kieszonkowe, spisują wydatki, bilan-
sują oszczędności, których zwykle jest najmniej i... już wie-
dzą, na co mogą sobie w danym miesiącu pozwolić, a więc 
co kupić.

Warsztaty realizowane są wspólnie z Narodowym Bankiem 
Polskim w  ramach programu edukacji ekonomicznej, która 
polega na przekazywaniu umiejętności związanych z  funkcjo-
nowaniem gospodarki, finansami osobistymi, instytucjami 
ekonomicznymi i  rynkami. Celem edukacji ekonomicznej jest 
zwiększenie świadomości społecznej na temat podejmowania 
racjonalnych decyzji finansowych i  rozumienia mechanizmów 
rynkowych. Rozwijanie wiedzy ekonomicznej jest kluczowe dla 
budowania odporności na kryzysy finansowe i  promowania 
zrównoważonego rozwoju.

Fot. TPD Bonin

W  przedszkolach TPD nie ma miejsca na nudę, co-
dziennie dzieje się coś interesującego, dzieciom nie 
brakuje pomysłów, a nauczycielkom – inwencji. W ten 
sposób na warsztatach powstają ciekawe rzeczy, a na za-
jęciach maluchy poszerzają wiedzę ogólną w myśl zasa-
dy: „Nigdy nie wiadomo, kiedy, co i do czego się przyda. 
Warto więc wiedzieć, żeby niczego nie przegapić”. 

W połowie maja br. dzieci z przedszkola koszalińskiego 
TPD „Rumcajs” w Brzeżnie odwiedziły strażaków w miej-
scowej remizie Ochotniczej Straży Pożarnej (OSP). Nie 
była to pierwsza wizyta w tym miejscu, ale z pewnością nie 
ostatnia. Poza tym z kilku powodów należała do najcie-

Tegoroczny Dzień Rodziny w  koszalińskim ognisku 
TPD „Północ” miał dwie odsłony. W  pierwszej pod-
opieczni wystąpili dla – specjalnie na to popołudnie 
zaproszonych – rodziców z  misternie przygotowa-
nym programem artystycznym. Było w  nim miejsce 
na prezentację umiejętności nabytych podczas zajęć 
w  placówce, elementów dedykowanych relacjom ro-
dzinnym i zabawę muzyczną.

Dzieci z  ogniska koszalińskiego TPD „Bociankowo” 
w Kowalkach staranie przygotowały się do tegorocznych 
obchodów majowego święta Konstytucji 3 Maja. Podczas 
zajęć wykonały interesujące prace plastyczne związane 
z ustanowieniem najważniejszego dokumentu w historii 
kraju. Przy okazji dowiedziały się, czym dla obywateli jest 
konstytucja, dlaczego powinniśmy przestrzegać demokra-
tycznie przyjętych ustaleń i co grozi za ich złamanie.

Młodzi ludzie przygotowali kolorowanki związane ze 
świętem 3 Maja, a z kuleczek z bibuły – flagę. Istotnym 
elementem tego dnia była pogadanka o  ważnych wy-
darzeniach i  najcenniejszych przejawach patriotyzmu. 
Wychowawczynie z  „Bociankowa” relacjonują: „Sporo 
czasu poświęciliśmy w tym okresie na odrobienie szkol-
nych zadań domowych i na naukę, czyli przygotowanie 
do kolejnych lekcji”. Dzieci chętnie i z zapałem realizują 
w placówce to, na co brakuje im czasu w szkole.

W żadnej z koszalińskich placówek TPD podopieczni oddzia-
łu nie zapomnieli o – przypadającym na 26 maja – Dniu Matki, 
od niedawna nazywanym również Dniem Mamy. Dla przykła-
du: w ognisku „Zacisze” w Koszalinie przed świętem odbyły się 
warsztaty artystyczne, podczas których młodzi ludzie przygoto-
wali laurki w formie i o kształcie serduszek. 

Było przy tym sporo rozmów o zainteresowaniach plastycz-
nych, inspiracjach i mnogości pomysłów, bo co autorka lub au-
tor to inna koncepcja. Wszystkie prace podobały się mamom 
– i to jest najważniejsze! 

(mg)
Fot. TPD Koszalin

Druga część spotkania miała charakter interaktywny 
i integracyjny. Podopieczni „Północy”, razem z rodzicami, 
wykonali prace plastyczne, które wymagały nie tylko po-
mysłowości i sprawności manualno-estetycznej, lecz także 
wykorzystania potencjału wszystkich uczestników. Dzieci 
z  zadaniem poradziły sobie znakomicie, udowadniając 
dorosłym, że współdziałanie przynosi dobre rezultaty.  

Fot. TPD Koszalin

Pomiędzy obchodami święta a  nauką podopiecz-
ni wygospodarowali parę chwil na posiłek. „Zjedli 
coś pysznego i  zdrowego – mówią wychowawczynie. 
– W  tym samym tygodniu graliśmy na komputerze, 
śpiewaliśmy, słuchaliśmy muzyki i  układaliśmy cie-
kawe kształty z  patyczków, a  na koniec rozpoczęliśmy 
niespieszne przygotowania do obchodów Dnia Matki. 

       Fot. TPD Kowalki

kawszych ze wszystkich dotychczasowych. Maluchy teraz 
już wiedzą, czy w przyszłości warto zostać strażakiem.

Przedszkolaki zapoznały się z obowiązkami i zadania-
mi strażaków. Obejrzały wozy bojowe z wyposażeniem, 
czyli sprzętem gaśniczym i  ratunkowym oraz specjalne 
ubrania, w których strażacy biorą udział w akcjach. Atrak-
cją wyjątkową było przymierzanie hełmów, możliwość 
wejścia do kabiny wozu i  operowanie prądem wody. 
„Dziękujemy panom strażakom za ciekawe zajęcia – to 
komentarz nauczycielek. – Życzymy im spokojnych służb 
i satysfakcji z niesienia pomocy innym ludziom”. 

Fot. TPD Brzeżno

„Rumcajs”: wizyta w remizie u strażaków

„Bociankowo”: pamięć, historia i patriotyzm

„Północ”: interaktywny Dzień Rodziny
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Dla dzieci i młodzieży z ogniska koszalińskiego TPD 
„Iskierka” w Boninie początek maja br. był wyjątkowo 
kreatywny i  pracowity. A  wszystko za sprawą inten-
sywnych i  twórczych przygotowań do obchodów Dnia 
Mamy. Było więc planowanie programu artystycznego, 
nauka i próby taneczne i wokalne. 

Młodym artystkom i  artystom pomogła świado-
mość, że przed mamami muszą wypaść jak najle-
piej, żeby serdecznie i  wyraziście uczcić ich święto. 
Uroczystość zapowiadała się znakomicie, miała być 
dla wszystkich wielkim przeżyciem. Gdy ten numer 

„Rumcajs”: ogródek ożył roślinami
Trzeba wybrać odpowiednie rośliny, co nie jest tak łatwe, 

jak się wydaje, ale dzieciom z Brzeżna przyniosło wiele radości. 
Rośliny muszę być właściwe do warunków panujących w ogro-
dzie; to kwestia światła, wilgotności, gleby. Warto przy tym 
sprawdzić terminy sadzenia, bo niektóre rośliny sadzimy na 
początku wiosny, a inne po ostatnich przymrozkach.

Po przygotowaniu stanowiska, czyli wykopaniu i oczyszcze-
niu miejsca z chwastów i resztek roślinnych, najlepiej ulepszyć 
glebę poprzez dodanie naturalnych składników odżywczych. 
Dobra porada od ogrodnika brzmi: „Sadź po ustąpieniu mro-
zów, zwykle od końca marca do początku maja, w zależności od 
prognozy pogody. Prognozę trzeba sprawdzać zawsze”. 

Przy sadzeniu warto zachować odpowiednią odległość mię-
dzy roślinami, dostosowaną do ich dorastających rozmiarów, 
a także utrzymywać głębokość sadzenia, bo korzenie powinny 
być przykryte ziemią, przy tym – nie za głęboko. Rośliny wy-
magają obfitego podlania po posadzeniu, by ziemia dobrze się 
osadziła i miały dostęp do wody od początku rozwoju.

Przestrzeganie tych zasad pozwoli każdemu ogrodnikowi 
cieszyć się zdrowym, bujnym ogrodem. Wiedzą o tym maluchy 
z  przedszkola koszalińskiego TPD „Rumcajs” w  Brzeżnie, które 
w połowie maja br., wspólnie z nauczycielkami, posiały w ogro-
dzie piękne rośliny wiosenne. Było przy tym wiele pracy, ale też 
zabawy. Teraz tylko wystarczy poczekać na siły sprawcze natury.  

Fot. TPD Brzeżno

„Północ”: smaczny posiłek i dobra 
książka z okazji Dnia Bibliotek

Podopieczni koszalińskiego ogniska TPD „Północ” wzięli udział 
w warsztatach kulinarnych i obchodach Dnia Bibliotekarza i Bi-
bliotek. Podczas zajęć praktycznych młodzież poznała właściwo-
ści odżywcze, budulcowe i zdrowotne różnych produktów i su-
rowców spożywczych. Po części teoretycznej uczestnicy warszta-
tów przygotowali kompozycję autorską zdrowego poczęstunku. 

Ognisko, podobnie, jak wszystkie placówki koszalińskiego TPD, 
realizuje od wielu lat program profilaktyczno-żywieniowy „Żółty 
Talerz”, który polega nie tylko na dożywianiu dzieci, lecz także na 
podnoszeniu ich świadomości w  zakresie zdrowego stylu życia. 
Dlatego zajęcia kulinarne organizowane w ogniskach mają eduka-
cyjny wymiar i kończą się smacznym i pożywnym posiłkiem. 

W  Dniu Bibliotekarza i  Bibliotek, ognisko „Północ”, na co 
dzień sąsiadujące z filią Koszalińskiej Biblioteki Publicznej przy 
ulicy Wańkowicza, złożyło wszystkim pracownikom bibliotek 
serdeczne życzenia. Młodzież nie zapomina o kierowniczce filii, 
dzisiaj na emeryturze, która wiele lat organizowała fascynujące 
zajęcia z książką, a teraz wciąż utrzymuje kontakt z dziećmi. 

Fot. TPD Koszalin

„To była super wyprawa!” – tego zgodnego zdania 
są maluchy z  dwóch przedszkoli koszalińskiego TPD: 
ze „Słoneczka” w  Budzistowie i  „Troskliwych Misiów” 
w Zieleniewie. Obydwie placówki znajdują się w gmi-
nie Kołobrzeg. Dzieci na co dzień żyją w przyjaźni, choć 
przedszkola oddalone są od siebie o  6-7 km. Gdyby 
wybrały się we wzajemne odwiedziny, podróż potrwa-
łaby 10 minut samochodem, ale pieszo aż 1,5 godziny. 

Planując kolejną wycieczkę nauczycielki zdecydowa-
ły się na transport w drodze do Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej w Kołobrzegu. Oto relacja 
z wizyty: „Strażacy byli niezwykle gościnni; opowiedzieli 
nam o swej pracy, zaprezentowali sprzęt i umunduro-
wanie. Przypomnieli dzieciom, jak należy zachować się 
w sytuacji zagrożenia, nie tylko pożarowego, ale każde-
go, które wynika z aktywności człowieka”. 

Każde tego rodzaju odwiedziny są także okazją do 
rozmów o  tym, na czym poleca codzienne pełnienie 

„Świata Dziecka” trafiał do druku przygotowania 
wciąż trwały. O ich rezultatach napiszemy w kolejnym 
wydaniu. 

Dla dzieci każde tego rodzaju wydarzenie jest okazją 
do okazania wdzięczności, w tym przypadku mamom, 
ale również do zdobycia nowych umiejętności i rozwo-
ju talentów. Poza tym dziewczynki wyszywały wełniane 
serduszka, które miały stać się atrybutem uroczystości, 
a  chłopcy dodatkowo uczyli się okolicznościowych 
wierszy zaplanowanych do recytacji.

Fot. TPD Bonin

„Iskierka”: wszystko do mamy!

służby strażackiej. Dzieci zobaczyły, jak wygląda wyjazd 
na akcję ratowniczą. Były ciekawe różnych aspektów 
pracy funkcjonariuszy, najbardziej tego, co znajduje 
się wewnątrz samochodu strażackiego. Przedszkolaki 
życzyły gospodarzom bezpiecznej służby i szczęśliwych 
powrotów z akcji.

Fot. TPD Kołobrzeg

„Słoneczka” i „Troskliwe Misie” razem 
na wyprawie do straży pożarnej
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Według popularnego, wielokrotnie wy-
dawanego i  wznawianego „Słownika 
języka polskiego” Państwowego Wy-
dawnictwa Naukowego, współpraca 

to „zdolność tworzenia więzi i współdziałania z innymi, 
umiejętność pracy w grupie na rzecz osiągania wspól-
nych celów, umiejętność zespołowego wykonywania 
zadań i wspólnego rozwiązywania problemów”. W do-
kładnym znaczeniu tego pojęcia współpraca realizo-
wana jest w ogniskach wsparcia dziennego dla dzieci 
i  młodzieży prowadzonych przez koszaliński oddział 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci (TPD). 

W  tych placówkach organizacja utrzymuje współpracę 
dwustronną, w której wierzchołkami konstrukcji porozumie-
nia są: placówka – podopieczni – rodzice i  rodzina. Dąży-
my do tego, by ta współpraca miała charakter modelowy. 
Świetlice tepedowskie, których w samym Koszalinie jest pięć, 
a w regionie, rozumianym jako byle województwo koszaliń-
skiej, kilkanaście, odgrywają fundamentalną rolę w budowa-
niu wsparcia dla dzieci i młodzieży różnowiekowych i z róż-
nych grup społecznych. Środowisk skupionych w  bezpo-
średnim bądź nieco dalszym sąsiedztwie naszych placówek. 
Działania podejmowane w ogniskach mają na celu pomoc 
edukacyjną i rozwojową dzieci, integrację i współpracę z ro-
dzicami. Współpraca ta jest podstawą tworzenia spójnego 
i efektywnego systemu wspomagania całych rodzin. 

Ważne ogniwa wspólnoty
Ważne jest – i  istotne dla zrozumienia misji TPD – 

przedstawienie znaczenia współpracy świetlic środowisko-
wych z rodzicami i rodzinami oraz zaprezentowanie korzy-
ści i wyzwań związanych z tym procesem. Dopiero uświa-
domienie sobie codziennej, a  nie akcyjnej roli naszych 
placówek pozwala na określenie poziomu potrzeb w  tym 
zakresie w  gminach, czyli na wsiach i  w  mniejszych bądź 
większych miejscowościach. To, czego wiele samorządów, 
pomimo ustawowej konieczności, jednak unika, obawiając 
się mnożenia i nadmiernych kosztów, w rzeczywistości oka-
zuje się niezbędną formą wparcia dzieci i młodzieży. 

Efektywna współpraca ognisk środowiskowych z rodzica-
mi pozwala nam na: zwiększenie zaangażowania rodziców 
w  proces wychowawczy – aktywne uczestnictwo w  działa-
niach świetlicy umożliwia rodzicom lepsze poznanie potrzeb 
dzieci; poprawę relacji rodzinnych – poprzez organizowanie 
warsztatów i  spotkań rodziny uczą się skuteczniejszej ko-
munikacji i  metod rozwiązywania konfliktów; budowanie 
zaufania i partnerstwa – regularne konsultacje z rodzicami 
zwiększają poczucie wspólnoty między świetlicą a rodziną.

Współpraca przynosi korzyści
Formy i modele współpracy, które zapewniają placówki 

organizowane i prowadzone przez organizację, w tym od-
dział koszaliński, to szereg działań sprzyjających integracji 
i  współpracy z  rodzicami. Mam na myśli między innymi: 
warsztaty edukacyjne – dla rodziców, dotyczące wycho-
wania i rozwoju dzieci; spotkania rodzinne – wspólne wy-
darzenia, takie jak na przykład: pikniki, wycieczki, występy 
wychowanków podczas wydarzeń artystycznych; konsulta-
cje indywidualne – udzielanie wsparcia w rozwiązywaniu 
problemów rodzinnych; zajęcia integracyjne – warsztaty 
artystyczne, sportowe czy choćby rękodzielnicze dla rodzi-
ców i dzieci, mające także wymiar integracyjny. 

Przekonaliśmy się w TPD, że współpraca z rodzicami przynosi 
znaczne korzyści dla dzieci i całych rodzin. Dzieci mają możliwość 
rozwijania umiejętności w  atmosferze akceptacji i  wsparcia, 
a rodziny zyskują narzędzia do lepszego funkcjonowania i spraw-
niejszej budowy więzi społeczne. Współpraca wychowawców 
z rodzicami lub opiekunami prawnymi najmłodszych, choć nie-
zbędna i wartościowa, napotyka, niestety, na wyzwania. 

Kilka najważniejszych trudności
Oto kilka kluczowych trudności pojawiających się naj-

częściej w kontaktach z rodzicami lub opiekunami: bariery 
komunikacyjne – różnice w sposobie komunikacji pomię-
dzy rodzicami a  personelem świetlicy; brak dostatecznej 
znajomości języka, jak choćby w przypadku rodzin imigra-
cyjnych; niska umiejętność wyrażania potrzeb przez niektó-
rych rodziców; niedostateczne zaangażowanie rodziców 
– rodzice są zbyt zajęci obowiązkami zawodowymi lub oso-
bistymi, co ogranicza ich zdolność do udziału w działaniach 
świetlicy, brakuje im motywacji albo chęci współpracy, nie 
mają świadomości korzyści ze współpracy.

Na wszystko to nakładają się: różnice w  oczekiwa-
niach, stygmatyzacja i  brak zaufania; problemy społecz-
ne, zdrowotne, finansowe, rodzinne; różnice kulturowe 
i światopoglądowe. Nie wszystkie bariery, nawet wspól-
nie i  przy wzajemnym zrozumieniu, jesteśmy w  stanie 
pokonać. Wiele z  nich wymaga dłuższej pracy, specjali-
stycznego wsparcia. 

Odmienne priorytety życiowe
Rodzice i  świetlice mogą mieć odmienne priorytety ży-

ciowe, światopoglądowe i  różne podejście do wychowania 
i rozwoju dzieci. Za tym idą konflikty wynikające z niezgod-
ności w  metodach wychowawczych stosowanych w  domu 
i  w  świetlicy. Istnieje także realne zagrożenie postrzegania 
ogniska jako miejsca pomocy osobom w trudnej sytuacji na 
przykład życiowej lub materialnej, co może wywołać niechęć 
do przebywania w placówce z obawy przed oceną społecz-
ną. Brak wcześniejszych doświadczeń z instytucjami wsparcia 
prowadzi do nieufności wobec działań świetlicy.

Rodziny mogą zmagać się z  poważnymi problemami, 
takimi jak: przemoc, uzależnienia, wykluczenie, bezrad-
ność, kłopoty ekonomiczne, które utrudniają współpracę 
i  uniemożliwiają współdziałanie. Młodzi ludzie ze skom-
plikowanymi doświadczeniami mogą mieć realne kłopoty 
z  adaptacją w  środowisku placówki, wśród innych dzieci 
i nastolatków, co dodatkowo komplikuje budowanie relacji 
czy tworzenie więzi emocjonalnych. 

Sprzężenia i zależności
Chociaż wszystkie te wyzwania są niełatwe, a  czasami 

występują w  sprzężeniu, zależnościach i  wbrew neutral-
nej naturze dziecka lub rodzica, choć zdarza się, że nawet 
najczystsze intencje wychowawców przyjmowane są przez 
rodziców z  rezerwą bądź wprost niechęcią, staramy się 
łagodnie przezwyciężać przeciwności, także wynikające 
z uwarunkowania osobowościowego poprzez otwartą ko-
munikację, budowanie zaufania, elastyczne podejście do 
potrzeb rodzin. W tym procesie istotną rolę odgrywa stra-
tegia, którą opracowaliśmy i  wdrożyliśmy w  placówkach 
prowadzonych przez koszalińskie TPD. Strategia ta opiera 
się na siedmiu filarach, które teraz pokrótce przedstawię.

Rozwój komunikacji – to organizacja warsztatów komu-
nikacyjnych dla rodziców i pracowników świetlic; używanie 
jasnego, prostego języka, dostosowanego do możliwości od-
biorców; wykorzystanie różnych kanałów komunikacji, takich 
jak: media społecznościowe, e-maile czy komunikatory. 

Budowanie zaufania – to regularne spotkania i konsulta-
cje, które wzmacniają relację pomiędzy świetlicą a rodzinami; 
transparentność w działaniu świetlicy, a więc czytelne informo-
wanie rodziców o celach i metodach pracy; okazywanie em-
patii i pełnego zrozumienia wobec każdej sytuacji rodzinnych.

Łagodne pokonywania barier
Angażowanie rodziców w  prace dzieci i  działania pla-

cówki przejawia się między innymi zapraszaniem dorosłych 
do organizacji wydarzeń lub udziału w  zajęciach. W  tym 
dobrze sprawdza się dobrowolny wolontariat z  możliwo-
ścią znacznie szerszego wsparcia, a  nawet przejawiania 
twórczej inicjatywy; uwzględnianie opinii i  sugestii rodzi-
ców przy planowaniu działań; umożliwianie elastycznego 
uczestnictwa, dajmy na to, poprzez organizowanie spotkań 
w dogodnych godzinach popołudniowych. 

Pokonywanie barier organizacyjnych – to pozyskiwa-
nie dodatkowych funduszy na działania świetlicy, poprzez 
współpracę z  lokalnymi przedsiębiorstwami czy organi-
zacjami; rozwijanie sieci wsparcia – współpraca z  innymi 
podmiotami wspierającymi rodziny; radzenie sobie z  róż-
norodnością kulturową; organizacja zajęć uwrażliwiają-
cych na odmienność, zarówno dla rodziców, dzieci, jak 

„Wspólnie zwykli ludzie mogą osiągnąć niezwykłe rezultaty”

Krzysztof Kretkowski na co dzień jest kierownikiem 
i wychowawcą w ognisku „Horyzont” oraz animatorem 
muzycznym w koszalińskich świetlicach. W maju br. otrzymał 
z rąk Henryka Zabrockiego, prezesa koszalińskiego oddziału, 
nominację na społecznego rzecznika praw dziecka TPD.  

Pierwsze w kraju ogniska TPD powstały na początku lat 90. XX w., natomiast pierwsze w regionie – w Koszalinie i w Połczynie 
Zdroju. Przetrwało i z powodzeniem funkcjonuje tylko pierwsze z nich – „Grono”, które lokalowo sąsiaduje z biurem oddziału. 
Obecnie w Koszalinie jest pięć świetlic tepedowskich.
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i pracowników świetlicy; tłumaczenie materiałów na różne 
języki, aby uwzględnić potrzeby rodzin imigracyjnych.

Edukacja rodziców – to prowadzenie warsztatów rozwo-
ju osobistego i wychowawczego, które pomagają rodzicom 
radzić sobie z  wyzwaniami; udostępnianie materiałów 
edukacyjnych w  formie ulotek, poradników czy zasobów 
online; elastyczne podejście do problemów rodzinnych; 
oferowanie indywidualnego wsparcia, dostosowanego do 
sytuacji każdej rodziny; kompleksowa współpraca z  psy-
chologami, terapeutami, pracownikami socjalnymi w  po-
maganiu rodzicom w pokonywaniu trudności.

Wewnątrz środowiska ogniskowego
Wdrażanie strategii znacznie usprawniło współpracę z ro-

dzicami i  całymi rodzinami, jednocześnie wzmacniając efek-
tywność działań na rzecz dzieci. W  wyniku doprecyzowania 
celów, wdrożyliśmy dobre praktyki, które są niezbędne do 
prawidłowej interakcji z  rodzicami. Obejmują one 
różnorodne podejścia i działania, które sprzyjają bu-
dowaniu partnerskich relacji. Oto kilka przykładów.

Regularne spotkania informacyjne – organizuje-
my cykliczne spotkania z rodzicami, podczas których 
omawiamy bieżące działania ogniska, plany, po-
trzeby i oczekiwania dzieci; tworzy to przestrzeń do 
otwartego dialogu i wymiany pomysłów.

Warsztaty tematyczne dla rodziców – prowadzimy za-
jęcia między innymi na tematy związane z  wychowaniem 
dzieci, rozwiązywaniem konfliktów, budowaniem więzi ro-
dzinnych; dzięki temu rodzice mogą zdobywać praktyczną 
wiedzę i narzędzia wspierające rolę rodzicielską – to rów-
nież na przykład „szkoły dla rodziców”.

Wspólne wydarzenia rodzinne – organizujemy pikni-
ki, koncerty, wydarzenia kulturalne, festyny, dni otwarte 
i  zajęcia integracyjne, które angażują zarówno dzieci, jak 
i rodziców. Takie inicjatywy pomagają nam budować więzi 
i wspólnotę pomiędzy uczestnikami, a co za tym idzie – we-
wnątrz środowiska ogniskowego. 

Zrozumienie sytuacji rodzinnej
Zajęcia wolontariackie dla rodziców – zapraszamy rodziców 

do aktywnego udziału w życiu świetlicy, na przykład poprzez pro-
wadzenie zajęć tematycznych, pomoc w organizacji wydarzeń, co 
wzmacnia poczucie odpowiedzialności i zaangażowania.

Indywidualne konsultacje z  rodzicami – to regularne 
rozmowy na temat rozwoju ich dzieci, z  uwzględnieniem 
potrzeb i trudności młodych ludzi. Takie konsultacje z ele-
mentami poradnictwa pozwalają na lepsze zrozumienie 
sytuacji rodzinnej i dostosowanie wsparcia świetlicowego.

Projekty edukacyjne dotyczące rozwoju dzieci – organi-
zujemy sesje edukacyjne, pomagające rodzicom zrozumieć 
etapy rozwojowe dzieci i to, jak radzić sobie z wyzwaniami, 
które mogą się pojawić na różnych etapach wzrastania dzieci. 

Kącik dla rodziców – stworzyliśmy w  ogniskach prze-
strzeń, gdzie rodzice mogą spotykać się, wymieniać do-
świadczeniami, korzystać z materiałów edukacyjnych.

Ankiety i oceny – regularnie prowadzimy ankietyzację, 
wyniki pozwalają na zbieranie opinii rodziców i doskona-
lenie działań świetlicy.

Kilka obszarów strategicznych
Współpraca ze szkołami – dzięki współdziałaniu z wy-

chowawcami w  szkołach i  rodzicami dzieci staramy się 
wyrównywać szanse podopiecznych nie tylko na poziomie 
edukacyjnym, ale i  społecznym, zwiększać kompetencje 
najmłodszych i przekazywać im wiedzę z różnych obszarów. 

Warta podkreślenia jest edukacja prawna, realizowana 
przez koszaliński oddział TPD między innymi za pośred-
nictwem regularnie organizowanych dla dzieci, młodzieży 
i  rodziców spotkań z  przedstawicielami środowiska sę-
dziowskiego, radcami prawnymi. Wszystko to służy podno-

szeniu świadomości w zakresie przestrzegania litery prawa. 
Chodzi również o popularyzację wiedzy prawnej, kształto-
wanie postaw obywatelskich i wspierania dialogu między-
pokoleniowego, co wymaga zaangażowania obustronnego. 
Ważnym elementem tego rodzaju prelekcji jest przekazanie 
informacji, na czym polega odpowiedzialność rodzicielska. 

Kolejnym elementem strategii jest funkcjonowanie 
w  strukturach oddziału – podobnie, jak w  wielu innych 
w kraju – instytucji społecznego rzecznika praw dziecka TPD. 
Od kilku tygodni, na mocy decyzji zarządu koszalińskiego 
TPD, pełnię tę funkcję z dumą i przekonaniem, że jesteśmy 
w stanie pomóc jeszcze większej liczbie młodych ludzi. 

Poprawa relacji rodzinnych
Społeczny rzecznik praw dziecka TPD nie tylko nie stoi 

w kontrze do publicznego Rzecznika Praw Dziecka, ale rów-
nież działa wobec urzędu państwowego wspierająco. Orga-

nizacja postanowiła wiele lat temu powołać to stanowisko 
w oddziałach terenowych dla lepszej opieki prawnej dzieci 
i  młodzieży między innymi dlatego, że biuro Rzecznika 
Praw Dziecka nie jest w stanie interweniować w każdej ze 
zgłaszanych spraw. Rzecznicy TPD znają podstawy prawa, 
wiedzą, jak reagować na sygnały od najmłodszych, rodzi-
ców, nauczycieli, a nawet osób postronnych, na jakie tory 
skierować zgłoszenia, kogo zatrudnić do profesjonalnego 
wyjaśnienia każdej wątpliwości. 

Rzecznik również informuje rodziców o  prawach przy-
sługujących dzieciom i  o  obowiązkach, jakie mają wobec 
nich. Umożliwia to rodzicom lepsze zrozumienie potrzeb 
dzieci i  wspiera ich w  procesie wychowawczym. Rzecznik 
pomaga w mediacjach pomiędzy rodzicami a dziećmi lub 
między samymi rodzicami w  sytuacjach konfliktowych. 
Dzięki temu możliwe jest wypracowanie rozwiązań, a w in-
dywidualnych przypadkach rozstrzygnięć, które sprzyjają 
poprawie relacji rodzinnych. 

Współpraca i zrozumienie
Rzecznik TPD podejmuje interwencje w sytuacji narusze-

nia praw dziecka. Jeżeli rodzice są zaniepokojeni sytuacją 
dziecka, na przykład w szkole czy przedszkolu lub środowisku, 

rzecznik podejmuje działania w ich imieniu, zwracając się do 
odpowiednich instytucji, urzędów bądź organizacji w  celu 
rozwiązania problemu. Poza tym wspiera w sytuacjach kryzy-
sowych i pomaga rodzinom w trudnych momentach, takich 
jak: przemoc domowa, zaniedbanie, kłopoty ekonomiczne, 
uzależnienia, zachowania niewłaściwe. Co najważniejsze, 
towarzyszy rodzinie, gdy jest to konieczne.

W tytule niniejszego tekstu użyłem cytatu autora nieznanego, 
ale dobrze oddającego to, co najważniejsze dla twórczej i owoc-
nej współpracy realizowanej w ogniskach TPD. Podałem przy-
kład koszalińskich placówek, bo to przykład dla mnie najbliższy, 
ponieważ na co dzień pracuję z dziećmi w świetlicy „Horyzont”. 
To praca niełatwa, niekiedy skomplikowana i  emocjonująca, 
wymagające ogromnego zaangażowania, ale przynosząca satys-
fakcję, radość, poczucie spełnienia zawodowego. 

Podsumowując: współpraca ognisk tepedowskich 
z  dziećmi i  rodzicami jest kluczowym elementem budo-

wania kompleksowego systemu pomocy, który 
sprzyja harmonijnemu rozwojowi dzieci i  mło-
dzieży. Ta współpraca umożliwia tworzenie prze-
strzeni, w  których każdy czuje się dostrzegany, 
zrozumiany i wspierany. 

Każdy wkład ma znaczenie
Dzięki wspólnym wysiłkom naszych wychowawców 

i  rodziców, dzieci mogą rozwijać swoje talenty, zdobywać 
nowe umiejętności, kształtować pozytywne wartości, któ-
re, jestem o  tym przekonany, będą im towarzyszyć przez 
całe życie. Jednak ten proces, co podkreślam, wymaga 
nieustannej pracy, otwartości na różnorodność i umiejęt-
ność sprawnego radzenia sobie z wyzwaniami, które mogą 
pojawić się na drodze każdego działania. 

Kluczem do sukcesu jest wzajemne zaufanie, cierpli-
wość i  konsekwencja, efektywna komunikacja i  gotowość 
do współpracy na rzecz dobra dzieci i  ich przyszłości. 
Świetlice środowiskowe jako placówki wspierające, pełnią 
ważną rolę w  procesie integracji społeczności lokalnych 
i budowaniu lepszej przyszłości dla młodych pokoleń.

Każdy, choćby najdrobniejszy, wkład w ten proces ma ogrom-
ne znaczenie. Dzięki zaangażowaniu i  współdziałaniu możemy 
tworzyć środowisko, w  którym dziecko ma szansę na rozwój 
w atmosferze pomocy, akceptacji i bezpieczeństwa. Współpraca 
świetlic z rodzicami nie tylko wzmacnia relacje rodzinne, ale także 
buduje wspólnotę, która staje się fundamentem zdrowego i zin-
tegrowanego społeczeństwa. Razem możemy osiągnąć więcej.

Krzysztof Kretkowski
Fot. Marcin Golik

„Wspólnie zwykli ludzie mogą osiągnąć niezwykłe rezultaty”

„Czym jest praca zespołowa? Zebranie się razem – to początek. 
Trzymanie się razem – to postęp. Wspólna praca – to sukces” 

– Henry Ford, przedsiębiorca amerykański.

Wielka jest moc w ogniskach TPD
Ogniska tepedowskie to element większej i dłużej historii. Pierwsze placówki powstały po transformacji, czyli w latach 90. XX w. 

Utrzymanie świetlic w nowej sytuacji gospodarczej i po licznych reformach systemów państwowych, wprowadzanych nie zawsze 
w sposób przemyślany i zgodny z oczekiwaniami środowisk, było trudne i wymagało wielu zabiegów. Po wzroście ilości świetlic 
w pierwszej dekadzie po przemianach, po wdrożeniu słynnych czterech reform, w tym oświatowej i administracyjnej, w drugim 
dziesięcioleciu ogólnopolska sieć placówek tepedowskich zaczęła kurczyć się gwałtownie. 

Kiedy w 2002 r. prezesem Zarządu Głównego (ZG) TPD został Wiesław Kołak, wychowawca, pedagog i aktywista społeczny niemal 
przez całe życie zawodowe związany z organizacją, pojawiła się szansa na rozwój ognisk. Tym bardziej, że Wiesław Kołak deklarował: 
„Staramy się zakładać nowe ogniska. Obecnie funkcjonuje ich dwieście dziewięćdziesiąt w całym kraju. Nawiązując do tradycji chce-
my także organizować ogniska przedszkolne i rozwijać ogniska integracyjne”. Prezes ZG dowodził, że ogniska są „pierwszym i niezwykle 
istotnym elementem zrównania szans wszystkich dzieci”. Obydwa cytaty pochodzą z pisma ZG „Przyjaciel Dziecka”. 

Po początkowym wzroście liczby placówek do 320, w kolejnych latach znowu wystąpiły problemy z ich utrzymaniem. ZG 
kilkakrotnie podejmował akcje promocji opieki świetlicowej, rozmawiał w tej sprawie z wysoko postawionymi urzędnikami, 
politykami, resortami, władzami samorządowymi i ekspertami z gremiów doradczych. Ogniska zatrudniały ogółem 1,3 tys. 
pedagogów i  wychowawców, co podnosiło znaczenie pracodawcze terenowych ognisk TPD. Po dotkliwym kryzysie, który 
dotknął placówki, 2009 r. przyniósł objawy poprawy. Od ponad 15 lat, na każdym szczeblu organizacyjnym swojej struktury, 
TPD ze zmiennym powodzeniem, lecz konsekwentnie walczy o utrzymanie ognisk.

Koszaliński oddział TPD prowadzi obecnie na terenie byłego województwa 17 świetlic w kilku gminach i powiatach, a w samym 
Koszalinie – pięć placówek. Każdego dnia popołudniami przychodzi tylko do tych ostatnich w sumie ponad 100 dzieci i młodzieży. 
Wśród młodych ludzi to miejsca otoczone swoistym kultem. Dorośli dzisiaj byli podopieczni placówek wciąż chętnie je odwiedzają. 
Podkreślają przy tym, że pobyt w ogniskach w dzieciństwie ukształtował ich życie, przyczynił się do wielodziedzinowego rozwoju 
osobowego i łagodniejszego wejścia w dorosłość. Najstarsza z koszalińskich placówek ma 35 lat.
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S zkoła współczesna jest miejscem, do któ-
rego najszybciej docierają negatywne 
zmiany wzorca kulturowego, a  równocze-
śnie impregnowanym na przeciwdziałanie 

ich skutkom. A  skutki mogą być i  coraz częściej są 
szkodliwe dla młodych umysłów. Trwa wielkie prze-
obrażenie społeczne, w którym dominującą rolę od-
grywa pierwszeństwo potrzeby. Realizowane także 
za pośrednictwem wysokich technologii. Ważną rolę 
w  próbie odbudowania nadwątlonych, a  w  wielu 
przypadkach wygasłych, więzi odgrywa konieczność 
eliminacji z  życia młodych przemocy. Nie tylko do-
mowej, również rówieśniczej i szkolnej. 

Według Fundacja Dajemy Dzieciom Siłę w  2023 r. 
(badania prowadzone są co 24 miesiące) 46 proc. dzieci 
w wieku 11-17 lat padło ofiarą przemocy ze strony innych 
dzieci. 66 proc. doświadczyło przemocy, w  tym 48 proc. 
dziewcząt i  44 proc. chłopców. Przemoc rówieśnicza rza-
dziej występuje na wsi – 43 proc., niż w mieście – 50 proc. 
dzieci. Fizycznej doświadczyło 41 proc. nastolatków w 2013 
r., a 48 proc. 10 lat później; psychicznej odpowiednio: 28 
proc. i 44 proc. osób młodych. 

Pomoc od akcji do akcji
Porażające dane dostarcza raport Ogarnij Hejt 2023 In-

stytutu Lema i firmy Uniqa. Wystarczył rok różnicy (2022 do 
2023), żeby poziom pozytywnych odpowiedzi na pytanie: 
„Czy przejmujesz się internetową formą hejtu” podskoczył 
z 29 do 40 proc. Systematycznie rośnie odsetek dzieci, któ-
re uważają, że „potrzebują pomocy w związku z interneto-
wym hejtem” – z 13 proc. w 2022 r. do 27 proc. w 2023 r. 

– Poza kampanijną akcyjnością, realizowaną na ogół przez 
organizacje pozarządowe, żaden rząd nie przedstawił dotąd 
konkretnego planu poprawy sytuacji – mówi Henryk Zabrocki, 
prezes Towarzystwa Przyjaciół Dzieci (TPD) w  Koszalinie, 
pomysłodawca projektu przeciwdziałania przemocy, reali-
zowanego w powiecie kilkanaście lat temu. 

– Doświadczamy tornada przemocy, a  dorośli zdają się 
mówić młodym: „Mamy własne problemy, radźcie sobie sami” 
– dodaje prezes oddziału. – Dzieci odpowiadają: „Nie mamy 
do kogo zwrócić się o  pomoc”. To zdanie powinno, a  tego nie 
czyni, obudzić poczucie winy i  sygnały alarmowe u  rodziców 
i nauczycieli.  

Złudzenie i bezradność
Młodzi niechętnie mówią o  przemocy. Wstydzą się, 

zwłaszcza, jeżeli padli jej ofiarą. Przemoc poniża, upokarza 
i sprowadza do roli przegrywu. Często też nie zdają sobie 
sprawy z przejawów lub kategorii zachowań. 

Psychologowie: – Wyjaśnienie dziecku, że to, czego do-
świadcza jest przemocą i nie powinno mieć miejsca często spo-
tyka się z niedowierzaniem i wyparciem: „Skoro tak było zawsze, 
tak może być zawsze”. Wpadamy z  dziećmi w  błędne koło: nie 
dość, że przemoc rodzi przemoc, to jeszcze wytwarza obojętność 
i pozory normalności. 

Henryk Zabrocki prognozuje: – Taki będzie świat w przy-
szłości, jakie jest dzisiaj nasze podejście do dzieci. Troska nie 
może kończyć się na szkole, rodzinie. To również odpowiedzial-
ność państwa. Choć funkcjonuje wiele przepisów chroniących 
przed przemocą, większość przypadków nie jest ujawniana 
i zgłaszana. Żyjemy w obszarach: złudzenia i bezradności. 

Całkowity zakaz komórek
Małgorzata Chyła, nauczycielka z  dużym doświadcze-

niem, prezes koszalińskiego oddziału Związku Nauczyciel-
stwa Polskiego (ZNP) przyznaje: – Przemoc w szkole to nieła-
twy temat. Skalą problemu jestem przerażona. Przemoc rozwija 
się, eskaluje w niesamowitym tempie.

Jeszcze kilkanaście lat temu metodycy stali na stanowi-
sku, że gwałtowny wzrost zachowań agresywnych, brutali-
zacji życia dzieci i młodzieży, wiąże się głównie z reklamami 
i grami komputerowymi. 

– W  działaniach profilaktycznych dzisiaj także mowa jest 
o dostępie do nowych mediów i technologii, ale decydujące zna-
czenie ma obecność i zaangażowanie dorosłych – uważa prezes 
ZNP. – Uczeń nie poradzi sobie, nie wyjdzie z trudnej sytuacji bez 
interwencji rodzica, nauczyciela. Dziecko nie może zostać samo 
z przemocą, doświadczając jej na odmiennych poziomach, w tym, 
jako sprawca. Przemoc zawsze z czegoś wynika, musimy poznać jej 
źródła. Dlatego opowiadam się za całkowitym zakazem korzystania 
z komórek w szkołach. Komputery powinny służyć do nauki. 

Zagrożenia sieciowe
Narzędzia i media elektroniczne mogą być ułatwieniem 

i  usprawnieniem działania, ale też stwarzają sytuacje ze-
rojedynkowe. Przykładem: konieczność odbioru informacji 
związanych z organizacją nauki dziecka na grupie FB. 

– Niestety, też jestem na grupie mojego syna – mówi dr Ma-
ciej Dębski, socjolog, założyciel i  prezes gdańskiej Fundacji 
Dbam o Mój Z@sięg. – To porażka – dodaje ze smutkiem. – 
Poza względami technologicznymi, widzę wyraźnie, że na mnie, jako 
rodzica, została przekierowana uwaga na to, co Antek ma zadane.

Osobnym, ale priorytetowym problemem jest przemoc 
w  sieci, która w  większości przypadków, a  statystyki są 
jednoznaczne, dotyka ludzi młodych. Dlaczego przemocy 
w sieci tak trudno postawić tamę? 

Dr Maciej Dębski: – Bo jest szybka, ma duże zasięgi i brak 
bezpośredniego kontaktu. 

– Każdy może być sprawcą i każdy ofiarą? – pytam. 
Socjolog odpowiada: – Wróćmy do świata wartości. Jeżeli 

dziecko ma w sobie empatię, asertywność, szacunek do innych 
i poszanowanie dla dobra wspólnego – rzadko będzie stosować 
przemoc, także w sieci. Wszystko kończy się i  zaczyna na rodzi-
cach, którzy dla młodego człowieka są wzorcem, przykładem. 

Balans i nauka umiaru
Prezes Fundacji Dbam o Mój Z@sięg uważa, że „każda 

przemoc w sieci ma źródło poza siecią”. 
– Przemoc z korytarza przenosi się do internetu – dodaje. – 

To kwestia metod, rodzaju manifestacji przemocy rówieśniczej. 
Przemoc to również zachowania subtelne: nie odpowiadanie na 
powitanie, odwracanie się plecami, dziwne uśmieszki, kąśliwe 
uwagi. Taka przemoc boli inaczej niż klaps, lecz ma identyczną 
siłę rażenia: psychicznego i fizycznego. 

Dr Maciej Dębski prowadzi zajęcia już w  szkołach ro-
dzenia: – Ostrzegam przed usieciowieniem dzieci, wykorzysty-
waniem wizerunku maluchów w  social mediach, a  przy okazji 
namawiam do tworzenia więzi, relacji, do bliskości. 

W  opinii socjologa, powinniśmy uczyć dzieci, że sieć to 
emocje, które warto umieć w sobie odkryć i nazwać. Nauczyć 
się ich odczuwania i właściwego przeżywania. Internet jest 
dla młodych naturalnym środowiskiem. Chronienie dziecka 
przed światem technologii także jest rodzajem przemocy. 

– Z  tego świata nie należy rezygnować – radzi dr Maciej 
Dębski. – Korzystniejsza jest równowaga, zachowanie balansu. 
A przemoc? Występuje również wśród nauczycieli.   

Piotr Pawłowski
Grafika: TPD Szczecin

Fot. TPD Koszalin  

Przemoc wynika z czegoś konkretnego 
– warto poznać jej źródła i przyczyny
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Temat dziecka w  sieci/internecie jest 
w  ostatnich latach bardzo popularny. 
W  środowisku pedagogicznym często 
napotykam różnego rodzaju publikacje 

na ten temat, uczestniczę w  wykładach czy szkole-
niach dotyczących aktywności dziecka w internecie. 
Niestety, krótki wykład, artykuł lub szkolenie nie są 
w  stanie dostarczyć dostatecznej wiedzy, pozwala-
jącej na rozeznanie się w problemach osobie, która 
wcześniej nie miała z nimi styczności. 

Nasza-Klasa (NK) miała w założeniu szlachetne intencje. 
Serwis pozwalał na stworzenie w  wirtualnej bazie placó-
wek edukacyjnych miejsca dla konkretnego rocznika lub 
na dołączenie do istniejącego. Portal umożliwiał nawią-
zywanie kontaktów z  kolegami i  koleżankami ze szkolnej 
ławy, ale nie tylko. Bazując na stale rosnącej popularności 
rozszerzył usługi między innymi o  komunikator i  gry to-
warzyskie, a  później dodał funkcje społecznościowe, na 
których bazuje teraz Instagram. Kolejnym udogodnieniem 
była możliwość przesyłania zdjęć oraz ich oceniania przez 
zaprzyjaźnionych użytkowników. 

Pierwsze kłopoty pioniera
Platforma okazała się sukcesem, ale wraz z nim poja-

wiły się kłopoty. Tak, jak moglibyśmy dyskutować o pro-
blemie pierwszeństwa jajka lub kury, tak w przypadku 
NK nikt już nie wie, czy najpierw zaradna nastolatka 
wpadła na pomysł, jak zarobić wysyłając rozebrane 
fotki, czy też jakiś natrętny starszy pan wysyłał do nie-
winnych dziewczyn pytanie o rozbierane zdjęcia. Tak czy 
inaczej na portalu rozpoczęła się plaga handlu dziecięcą 
pornografią.

Na początku właściciele lekceważyli problem, powta-
rzając, że są to pojedyncze przypadki i  „mamy do czynie-
nia z  nagonką medialną, wspieraną przez wchodzącego 
właśnie na polski rynek Facebooka”. Prawda była jednak 
o wiele bardziej przerażająca. W 2010 r. NK przeszła oficjal-
ny rebranding i stała się nk.pl. Portal powoli odchodził od 
swoich pierwotnych funkcji „wirtualnego rocznika” i starał 
się upodobnić do zagranicznych tytanów społecznościo-
wych – FB i Myspace. 

Brak akceptacji regulaminu
Pojawiły się trudności z akceptacją nowego regulami-

nu serwisu. Żeby kontynuować korzystanie z portalu mu-
sieliśmy wyrazić zgodę na wykorzystanie naszych danych 
osobowych, jak również zdjęć do celów marketingowych 
przez nk.pl i  ich kontrahentów wewnątrz platformy oraz 
poza nią. Co, jak na tamte czasy, czyli na przykład przed 
wejściem w  życie RODO, wydawało się przesadą, tym 
bardziej, że podobne lub identyczne zgody w innych ser-
wisach były opcjonalne.

Nk.pl stopniowo traciła popularność. W 2015 r. od kilku 
lat przerzucany z rąk do rąk niczym gorący ziemniak portal 
stał się własnością Grupy Onet.pl. W kolejnych latach wy-
ciekały dane liczbowe z bazy użytkowników nk.pl i widocz-
nym stał się fakt, że do niedawna polski portal przegrał 
walkę z  zagraniczną konkurencją. Oleju do ognia dodała 
informacja o liczbie kont banowanych, czyli czasowo bądź 
całkowicie wykluczanych. 

Wyższość większego konkurenta
Otóż mówimy tu głównie o hejtowaniu i rozpowszech-

nianiu pornografii. Tak, ten „marginalny problem”, który 
wcześniej bagatelizowali właściciele portalu, dotyczył 
zaledwie kilku tysięcy kont dziennie. Problem pornografii 
dziecięcej nie jest tematem, który ot, tak można zamieść 
pod dywan, a  w  ostatnich latach obserwujemy olbrzymi 
wzrost tego typu treści w internecie. W kolejnych rozdzia-

łach dokładniej przyjrzymy się temu procederowi. NK to 
wierzchołek góry lodowej.

Serwis został zamknięty w  lipcu 2021 r., a  oficjalnym 
powodem wygaszenia była przegrana bitwa z zagraniczną 
konkurencją. W latach swojej świetności portal miał ponad 
14 milionów aktywnych użytkowników, jednak ograniczał 
się tylko do polskiej społeczności. Główny rywal, jakim był 
wtedy Facebook, oferował możliwość interakcji z użytkow-
nikami ze świata. NK, ograniczająca się do rodzimych ser-
werów, nie miała możliwości i kapitału, aby z dnia na dzień 
stać się globalną marką. Musiała uznać wyższość większego 
konkurenta.

Era Facebooka
Pogromca NK.pl pojawił się w  Polsce w  2008 r. 

Z  miejsca stał się wiodącym portalem społecznościo-
wym Polaków. Zanim jednak trafił do nas musiał sto-
czyć bitwę o  prymat na rynku lokalnym w  USA i  ryn-
kach zachodnich. Bezpośrednim rywalem był Myspace, 
który strukturą odbiegał nieznaczne od Facebooka. 
Przypominał bardziej dzisiejszy Instagram. W  założe-
niu był przeznaczony dla ludzi szeroko rozumianego 

show-biznesu. Miał im pomóc w dotarciu do masowej 
publiczności. 

Na początku tak było. Na portalu roiło się od sław-
nych artystów: wokalistów, aktorów, modelek. O wzglę-
dy fanów rywalizowali zarówno ludzie sławni, jak i ci, 
którzy na szczyt próbowali się wdrapać, a także postaci 
zaczynające zupełnie od podstaw. Celebryci, chcąc 
pochwalić się jak największą liczbą fanów, starali się 
wrzucać na platformę najciekawsze materiały z  życia 
prywatnego. Muzycy prezentowali próbki najnowszych 
utworów, aktorzy dzielili się plotkami z filmów i planów 
zdjęciowych, a  modelki swoimi gorącymi... zdjęciami. 
Czasami nawet zbyt gorącymi. 

Podupadła reputacja Myspace
Myspace prawie podzielił los NK.pl. Przesiąknięty 

niestosownymi treściami przyciągał branże sexworkin-
gu. Na portalu usługi reklamowały również na przykład 
panie do towarzystwa. Myspace walczył z tym procede-
rem, jak tylko mógł, ale użytkownicy znajdowali wciąż 
nowe sposoby, aby obejść regulamin serwisu. Myspace 
ugasił pożar częściowo przekształcając się w portal za-
wierający treści muzyczne, lecz jego reputacja podupa-
dła raz jeszcze w 2019 r., kiedy to w wyniku nieudanej 
migracji serwerów utracono wszystkie dane użytkowni-
ków z  lat 2003-2015. Bezpowrotnie przepadło ponad 
50 mln utworów.

Operator Facebooka, nauczony błędami konkurencji, 
zerwał z korzeniami. Pierwszą funkcją społecznościową na 
FB, wtedy jeszcze portalu uczelnianym, był rankomat zdjęć. 
Biorąc pod uwagę dotychczasową historię innego portalu, 
wiemy, jak mogło się to skończyć. Podczas zbierania mate-
riałów do tego tekstu Facebook zaskoczył mnie pozytywnie. 
W porównaniu z pozostałymi platformami, tymi omówio-
nymi i tymi, o których wspomnę, jest chyba najmniej pro-
blematyczną. Zawiera jednak kilka elementów, o  których 
warto opowiedzieć. 

Każdy coś może stracić
Poważne zarzuty można mieć do regulaminu, który 

budzi podobne kontrowersje, jak w  przypadku NK. 
Zakładając konto na FB w pełni pozwalamy koncerno-
wi Meta, czyli właścicielowi serwisu, na operowanie 
naszymi danymi osobowymi w  ramach portalu i  poza 
nim. Co więcej, dotyczy to również treści zamieszcza-
nych na portalu. Wrzucając autorski utwór czy obraz na 
FB, udzielamy pełnych praw autorskich firmie Meta, co 
można uznać nawet nie za lekką, ale wprost przyciężką 
przesadę.  

Kolejny problem stworzył ogromny rozmiar Facebo-
oka. Z racji popularności doczekał się on dedykowanych 
koni trojańskich i wirusów. Możliwe, że spotkaliście się 
z dziwnymi wiadomościami od znajomych lub przypad-
kowych osób z zapytaniem „Hej, czy to ty jesteś na tym 
zdjęciu?” – i tu dodany jest tajemniczy link; są to treści 
wysyłane przez wirusy podczepione pod konta znajo-
mych i  w  przypadku kliknięcia w  załączony link czeka 
nas podobny los albo gorszy. Możemy stracić dostęp 
do konta lub doprowadzić do wycieku innych naszych 
danych bądź haseł internetowych. Problem wykracza 
poza platformę i nie do końca możemy winić za to ope-
ratora portalu.

Tomasz Marszałek
Projekt okładki: Piotr Witkowski

Wychowanie w internecie, część 4

Autor jest wychowawcą w koszalińskim ognisku TPD „Przystań”.
Tekst miał pierwodruk w książce „Świat dziecka w obliczu współ-

czesnych zagrożeń”, wydanej przez TPD w Koszalinie w 2024 r.
Dodatkowe śródtytuły pochodzą od redakcji.

Ciąg dalszy – w kolejnym wydaniu „Świata Dziecka”.
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Dzieci na scenie świętowały Dzień Rodziny
Kreatywnie, uroczyście i serdecznie przebiegły w koszalińskim oddziale TPD tegorocz-

nego obchody Dnia Rodziny. To święto, obchodzone w Polsce i wielu innych krajach, ma 
na celu promowanie wartości rodzinnych, jedności, miłości i  wsparcia między osobami 
spokrewnionymi, ale też tymi, które do rodzin wstępują. 

– Stawiamy na siłę bliskości, moc obecności i wzmacnianie więzi rodzinnych – mówił Bar-
tosz Zabrocki, dyrektor oddziału i wiceprezes zachodniopomorskiego TPD. – Stąd pomysł, 
zrealizowany przez kadrę przedszkola „Przyjaciel Dziecka”, na koncert najmłodszych z udziałem 
rodziców i wspólne spędzenie czasu.                                                                                   (mg)

Fot. Radosław Koleśnik


